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Cena 3 kop. Na staciach kolejowych 5 kop. 
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urjer 
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Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Zachodniej NM 87. 


( Ińteresowani do redakcji zgłaszać się mogą 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego* mieści się w lokalu przy ul. 


Piątek, dnia 20 czerwca 1913 r. 


od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer* 


| zmiana adresu 20 kop 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb, 8, miesięcznie kop. 50 


| Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


Cena 
wiersz lub 
nekrologi i 
10 kop. 


Telefonu Ne 254, 


` 


ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za 
jego. miejsce, nadesłane ,$0 kop, 
reklamy I5 kop., ogłoszenia zwyczajne 


Drobne ogłoszenia Mla kop, za wyraz 

Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 506 
kop. reklamy po 20 k., zwycz. 12 k. za wierst 
lub jego miejsce w tekście 75 kop. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLacha 
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I WSZELKIE PLAMY 


„DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA. KAŻDE PUDEŁKO 


ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- 
DUJE SIĘ N9204 i NAZWISKO WYNALAZCY, 


SPRZEDAŻ wAPTEKACY, SKŁADACH APTECZNYCH 
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M 
ERFUMERJACH. Sa 


Dr. Leybery 


wyjechal. 


Wraca. 18-go lipca. 11080—3 


Dr. Watten 


przeprowadził się 
nowo Spacerowa Nr. 7. 


r1035—5 


; 


Czas odnowić 
- prenmumerate, 


Lzisiejszy numer składa 
się z 6 kolumn. 
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Piątek, 20 czerwca 1918 r. 

Dziś: Sylwerjusza P. M. 

Jutro: Alojzego Gonzagi W. 
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TELEFON 11-15, 


Położenie 
ma Bałkanach. 


Qd- dnia wysłania telegramu Naj- 


|| wyższego do Sofjii Białogrodu zur 


pełnie określony został stosunek do 


“ tego teiegramu w świecie międzyna- 


rodowym. Krok ten, uczyniony przez 
Rosję, najwidoczniej był przez wszyst- 
kie państwa pożądany. 

Telegram ten został przyjęty z 


uznaniem nie tylko przez mocarstwa 


zaprzyjaźnione z Rosją: organ oficjal- 


| ny rządu niemieckiego „Norddeutsche 


Allgemeine Zeitung“ przyznał, że 
krok uczyniony przez Rosję zasłu- 
guje na wdzięczność Europy, i na- 
wst w prasie austrjackiej napaści o- 
bowiązkowe przeciwko dźwięczącej w 
telegramie nucie panslawistycznej po- 
siadają charakter odgrzewany. 

Można już teraz śmiało powie- 
dzieć, że w Europie już niema zwo- 
lenników. zamętu, i wichrzycieli, któ- 
rzyby zechcieli w chwili obecnej do- 
lewać oliwy do ognia gasnącego za- 
targu bałkańskiego. 

Te korzyści, któreby wojna mię- 
dzy państwami sprzymierzonemi na 
Bałkanach mogła przynieść drogą 
uboczną innym państwom, nie wy- 
dają się, widocznie, tak poważne, by 
zasługiwały na kunktatorstwo i ry- 
zyko możliwych nowych powikłań 
międzynarodowych. 

Cała sprawa, w takim razie, spro- 


wadza się do tego, jak zachowają się. 


zainteresowane państwa bałkańskie. 

Bułgarja już przysłała swoją od- 
powiedź. Odpowiedź ta zredagowana 
w słowach bardzo silnych i dźwięczy 
w niej ton stanowczy. Bułgarja do- 
wodzi, że ją nie było po co pobu- 
dzać by poddała się sądowi rozjem- 
czemu, ponieważ sama dawno już na- 
legała na Serbję. by w ten sposób 
załatwić zatarg, tembardziej, że ten 
rodzaj roztrzygnięcia waśni przewi- 
dziany został w zawartym przed woj- 
ną układzie tajemnym. | 


A zatem nastąpi pośrednictwo, . 


lecz tylko w zakresie ~ strefy będącej 
przedmiotem sporu: Rólgarja wcale 
niedwuznacznie daje do zrozumienia 
w swojej odpowiedzi, że dalej się nie 
ruszy pod żadnym pozorem, nacisk 
nie odniesie skutku i wszelką odpo- 
wiedzialność za mogące nastąpić o- 


- płakane następstwa wkłada całko- 


wicie na Serbję. 

Odpowiedź serbska, według tele- 
gramu  korespondonta petersburskiej 
agencji telegraficznej, już podobno na- 


deszła, Serbja nie zwlekając, odpo-' 


wiedziała zgodą i podziękowaniem na 
propozycję Rosji, co do sądu rozjem- 
czego. Odpowiedź ta oficjalnie nie 
została dotąd ogłoszona, lecz powo- 
dując się głosami oficjalnej prasy 
serbskiej, nie trudno jest przewidzieć 
w przybliżeniu, jaki jest ton i treść 
tej odpowiedzi. | 

Serbja napewno przyjmie propo- 
zycję sądu rozjemczego, lecz pod 
tym warunkiem, by sąd rozjemczy 
stanąt na stanowisku górującem nad 
umową zawartą przed wojną, to jest 
by ten układ nie był dlań alfą i o- 
megą i w ten sposób wspólnie ze 
stronami powaśnionemi poddał oce- 
nie poważnej położenie stworzone na 
Bałkanach przez nieoczekiwanie szczę- 
sliwą wojnę. 

Prasa serbska usprawiedliwia ta- 
kie postawienie sprawy interesami 
wyższego rzędu, a chodzi jej podob- 
no o całą słowiańszczyznę. 

Obydwą rządy wskazują przy- 
tem na to, że linje wytyczne ich za- 
chowania się są konsekwentnem i 
przymusowem odbiciem woli ludu. 

Trudna zaiste będzie w takich 
warunkach rola sędziego rozjemcze- 
go, lecz trzeba mieć nadzieję, że uda 
się doprowadzić powaśnionych sprzy- 
mierzeńców do porozumienia. 

Ażeby potem w historji można 
było rzeczywiście otworzyć kartę 
„ery solidarności ogólnosłowiańskiej* 
o której marzy wychodzący w Bia- 
łogrodzie dziennik -„Samouprawa* 
między tnnemi bardzo ważne jest to, 
ażeby między serbskim i bulgarskim 
narodem, bez względu na to, jak by 
się -one  rozgraniczyły 
nie, nastąpiła tolerancja wzajemna. 

Tymczasem postępowanie władz 
serbskich w zajętych obszarach ma- 
cedońskich bynajmniej nie dopomaga 
życzeniom serbskich i wcale nie 
zbliża, lecz przeciwnie oddala po- 
żądaną „erę solidarności“. 

Ostatnie telegramy komunikują, 


terytorjal- - 


strony Rosji wezwania urzędowego 
przedstawicieli sprzymierzonych i po- 
waśnionych państw bałkańskich de 
Petersburga na konferencję. 

, Z Rue, 


Duma i rząd. 


„ræ Z 


Roztrzygnięcie powstałego między 
Dumą i radą ministrów nieporozu- 
mienia dotychczas ani na.krok się 
nie posunęło. Podczas .ostatnich dwu 
„dni nie było ani sesji prezydjum, ani 
też posiedzenia,- konwentu seniorów. 
Ani onegdaj, ani. wczoraj nie byłe 
ani u nacjonalistów, ani też u paź- 
dziernikowców frakcyjnych pasie- 
dzeń. .. 

, Postępowcy w rozmowach. pry- 
watnych wypowiedzieli się przeciwko 
jakiejwolwiekbądź deklaracji ze. stro- 
ny Dumy przez usta przewodniczą- 
cego z powodu tego zajścia. o o. 

Duma państwowa — powiedział 
Konowałow -- powinna na tego ro- 
dzaju wybryki, na jaki pozwolił so- 
bie Markow Il-gi, obowiązkowo zare- 
agować natychmiast, Wszelka dekla- 
racja z powodu tego zatargu w obec- 
nym czasie, byłaby dla opinii, pu- 
blicznej spóźniona i uczyniona pod 
wpływem . rządu, a to byłoby po- 
niżeniem dla Dumy państwowej, więc 
dopuszczać do tego nie można. Po- 
słowie twierdzą, jak podają. „Rusśsk, 
Wiedomosti*, że Duma nie obowiąza- 
na jest pomagać radzie ministrów 
wyjść z przykrego położenia, w któ- 
a rada ministrów się posta 
wiła. 

W Dumie onegdaj kursowała po- 
głoska, że niektórzy  prawicowcy 
chcą zatarg między Dumą, a mini- 
sterjum pogłębić i projektują jesz- 
cze jeden wybryk, polegający na 
tem, że Markow Il-gi na najbliższem 

osiedzeniu Dumy poprosi o głos w 

westji formalnej i wypowie mowę 
w której między innemi zaznaczy, że 
wyrzekł słowa, które postawiły Du- 
mę w bardzo przykrem położeniu, 
chociaż słowa „nie wolno kraść* by- 
ły przez niego powiedziane w formie 
ogólnej, a on nie miał na myśli od: 
nieść ich do któregokolwiekbądź mi- 
nisterjum i o tem uprzedził Dumę. 
Lecz rada ministrów obraziła. się i 
postanowiła nie uczęszczać do Dumy 
i dzięki temu utrudniła decyzję, 
w sprawie poważnych zadań wag 
ogólno-państwowej. 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 


f 


Wywiady naszego korespondenta, 


(Kor. wł. „N. K. £“) 


Wiedoszłe do skutku życze- 
nia dla Wilhelma il-go. 


Wiedeń, 18 czerwca. 


Wiadomo z depeszy, .że 
zby poselskiej austrjackiej dr. Syl- 
wester zamierzał na początku posie- 
dzenia wtorkowego (17-go czerwca; 
służył publicznie cesarzowi Wilhel- 
mowi Il życzenia z racji jego ćwieró- 
wiekowego jubileuszu imieniem całej 
Izby poselskiej parlamentu austrja- 
ckiego. 


Tego zamiaru przecież zaniechał 
skutkiem protestu stronnictw sło- 
wiańskich, z których jedne oświad: 
czyły, jak np. Koło polskie i część 
posłów czeskich, że się usuną pod- 
czas mowy gratulacyjnej ź sali po- 
siedzeń, inni natomiast, jak radyka- 
liści czescy i słoweńcy zagrozili 
przeciw demonstracją, i to dosyć 
ostrą, 

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie 
prze azuyia są, jak sią okazuje, 

uchem na „wskroś wszechniemieckim 
atakują ostro parlament austrjacki, a 
nawet i prezesa Izby poselskiej d-ra 


„. Sylwestra, z powodu, że dó tej gra- 


tulacji ku uczczeniu Wilhelma II nie 
przyszło. - 
Dr. Sylvester — zdaniem wszy- 


-„ stkich -polaków  rozważniejszych —: 


postąpił jednak bardzo rozsądnie, że 


„zaniechał mowy gratulacyjnej, po- 


nieważ ta ostatnia doprowadziłaby 


dó wielkiego wybuchu namiętności 


politycznych, co jeszcze więcej skom- 
kole A stosunek Austrji do 

iemiec, aniżeli się to stało do tej 
pory. 

Ze dr. Sylwester zapragnął zło- 
yó- życzenia Wilhelmowi II imie- 
niem całego parlamentu austrjackie- 
erip nie -powinno to dziwić, 

zna przeszłość tego polityka. Był 


"'n jednym 2 pierwszych studentów 


uniwersytetu wiedeńskiogo, ktorzy 
przed trzydziestu laty przyłączyli się 
do agitacii wszechniemieckiej słyn- 
nego pod ówe czasy Schaenerera, 
Jerzy Syłwester rozpoczął wtedy 
swoją karjerę polityczną w ten spo- 
sób, że agitował głównie wśród mło- 
dzieży niemieckiej na uniwersytetach 
austrjackich i w ten sposób przy- 


saw ał systematycznie zwycięs- 
o idei wszechniemieckiój. 

Potem się pokazało, że miał słu- 
szność, ponieważ jeszcze dzisiaj więk- 
szość polityków niemieckich i ol- 

rzymia większość inteligencji nie- 
mieckiej w Austrji składa. się w 


8) 


u Antoni Czechow. 


Człowiek 


w [uterale. 


Opowiadanie. 
Przełożył Z. Robaktewicz. 
(Dokończenie), 


Ito pełne tempóraimentu cha, 
cha, cha, przypieczętowało wszystko: 
‘i konkury Bielikowa i jego żywot do- 


wor 

ie już nie słyszał, co mówiła 
Basia, nic nie widział. Po powrocie 
do domu, przedewszystkiem usunął 
portret Basi z biurka, a następnie po- 
łożył się do łóżka — i więcej już nie 
wstal; 

„Po trzech dniach przyszedł do 
mnie Afanasij i zapytał, czyby tak 
nie można posłać po lekarza, bo ż pa- 
nem coś nie bardzo. Poszedłem do 
Bielikowa. Leżał pod kołdrą i kocem, 
nad nim firanka. Zapytać go 0 co- 
koiwiek, a on biedak tylko: tak albo 
— nie, i więcej ani pary z ust. 

Leży, a po pokoju krąży Afana- 
Bij, grobowy, nachmurzony, wzdycha 
gtęboko, a wódka jedzie od niego jak 
z szynku. Po miesiącu Bielikow 
umarł. Odprowadziliśmy go na cmen- 
tarz wszyscy, to jest, seminarjum 
i gimnazjum jedno i drugie. Gdy ie- 
żał w trumnie, nabrał wyrazu jakie- 


rezeg 


- gn 
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gruncie rzeczy z zwolenników Schoe- 


nerera. 
Wprawdzie nie występują oni 


i zbyt zajadle na zewnątrz, ale w głębi 


duszy hołdują zapatrywaniom Schoe- 
nerera i dążą do tego, by Austrję 
połączyć z Rzeszą Niemiecką na tych 
podstawach, na jakich połączyła się 
z Prusami Pawarja. 

Równocześnie i dr. Sylwester no- 
si w serch marzenie e. zjednoczeniu 
wszystkich niemców europejskich w 
jedno wielkie państwo niemieckie. 
Ponieważ atoli równocześnie jest 
człowiekiem inteligentnym, człowie- 
kiem dóbrze wychowanym i czło 
wiekiem kulturalnym, przeto umie 
swoim dążeniom wszechniemieckim 
nadawać formy, które nie odpychają 
a nawet umie „wrazie danym wejść 
na drogę kompromisową i uszanować 
usprawiedł'wioną drażliwość innych 
stronnictw, 

imieniem słowian południowych 
zaprotestował u prezesa Izby Sylw- 
stra, poseł Koroszec. Natychmiaeć 
po tym proteście Koroszeca, dr. Syl- 
wester zagadnął go o powody, które 
skłoniły słoweńców „do , wniesienia 
protestu. 

Koroszec oświadczył, że słowia- 
nie południowi zupełnie dobrze rozu: 


„mieją stanowisko niemców w- tej 


sprawie. 7 swojego stanowiska niem- 
cy mają słuszność, iż chcą składać 
życzenia Wilhelmowi IŁ Ale zuneł= 
nie odmiennem jest stanowiska sto- 
wian. 

Słowianie południowi" palmiętnią 
0 tem, że Wilhelm II jest ich wro- 
giem. l i 
A nadto zarzucają mu oni, źe 
właśnie teraz podczas całego przesi- 
lenia Bałkańskiego swoją taktyką 
przyczynił się“ do zadania Austrii 


niesłychanych szkód, © Monarchja 
Habsburska przygotowaną była 
$ wystąpienia czynnego na Rel- 
anie. 


Chciała: zjednoczyć słówian po- 
łudniowych pod swojim- berłem. 'To- 
kie zjednoczenie zatatwiłoby raz na 
zawcze sprawę południową słowiań- 
ską i równocześnie przyczyniłoby się 
do wzmocnienia potegi monarchii 
Habsburskiej. ~ 

Ale właśnie Wilhelm lí nie ży- 
czył sobie silnego sojusznika. Dlą 
Prus it dla Wilhelma H słaba Austrja 
jest dałeko-wygodniejszą, aniżeli Au- 
strja silna, To też odmówił arcy- 
księciu Franciszkowi Ferdynandowi 
pomocy właśnie w chwili, gdy Au- 
strja już była przygotowaną do czyn- 
mej interwencji na. Bałkanie. s» 
amoa odmowa sprawiła, ' że: Austrja 
poniosła wszystkie ciężary wojny nie 
mając uni jednej korzyści, aż wresz- 
cie dószło do tego, że skutkiem owe- 


goś łagodnego, przyjemnego, nawet 
wesołego, jakby go: to cieszyło, że 
raz nareszcie dostał się do takiego 
futerału, z którego już nigdy nie wyj- 
dzie. Tak! Doszedł do ideału! I jakby 
dla dogódzenia nieboszczykowi, pod- 
czas pogrzebu niebó' było ołowiane, 
padai deszcz, — a myśmy. wszyscy 
yli w kaloszach i pod parasolami. 
Basia także była na pogrzebie, agdy 
trumnę wpuszczali dô dołu — zapła- 
kała. Zauważyłem, że chochołki al- 
bo płaczą, albo chichoczą, Pośred- 
nich nastrojów ich dusze nie znają. 
Przyznam się otwarcie, że to 
wielka przyjemność 
ludzi, jak Bielikow. Po powrocie z 
ementarza wszyscy mieli miny skrom- 
ne, postne, z niczyjego oka nie wy- 
rywało się uczucie przyjemności — 
to samo uczucie, które przeżywała 
się kiedyś, bardzo dawno — w chwi- 
lach dzieciństwa jeszcze, 
wyjechali z domu, a człowiek bez 
kontroli biegał po ogrodzie kilka go- 
dzin z rzędu, oddychając wolnością! 
Ach, ta wolność, ta wolność! Nawet 
samo napomknienie o niej, jakiś cień 
je) możliwości sprawia, że człowie- 
kowi się wydaje, iż u ramion ' wyra- 
stają skrzydła — czyź nie prawda? 
Do domu powróciliśmy w dob- 
rych humorach. A potem? Potem 
przeszćdł tydzień nie więcej, i po- 
wiokło się życie, takie same, jak i 
przedtem, takie same surowe, mę- 


czące, bezsensowne, życie nię zabro- 
nione przez okólnik władzy, ale też 
inie zaakceptowane w: zupełności; 
ani na jotę się nie polepszyło. W sa- 
mej rzeczy, Bielikowa jużeśmy po- 
enowali — ale ilu to jeszcze takich 


rzebać takich 


gdy Starsi 


go układu rzeczy na Bałkanie Au- 
strja straciła bardzo dużo wpływów 
w. Słowiańszczyźnie południowej i 
musi teraz ustępować na Bałkanie 
wobec wpływów rosyjskich, 

Trudno więc wymagać od sio- 
wian południowych, by składali ty- 
czenia człowiekowi, który świadomie 
zupełnie pracował nad osłabieniem 
Austrji i nad zepchnięciem jej do 
stanowiska drugorzędnego. 

Warto zaznaczyć, że Koło pol- 
skie oświadczyło dr. Sylwestrówi, 
iż nie będzie protestować głośno 
przeciwko skłądaniu życzeń Wilhel- 
mówi Il, lsóz na czas mowy gratula- 
cyjnej usunie się z sali obrad. 

To samo oświadczenie złożyła 
część czechów, a mianowicie agrarju- 
sze i katolicy czescy, podczas gdy 
radykaliści czescy oświadczyli, że 
będą starali sią głośnymi protestami 
zakłócić powagę i spokój w chwili, 
w której dr. Stiwastom będzie wy- 
głaszał mowę gratulacyjną. 

Dr. Sylwester oświadczył też w 
środowym „Neues Wiener Tageblą- 
cie“, ża uważał za stósówne zrzec Się 
uwej mowy, gratulasyjnej, ponieważ 
głośne protesty zmieniłyby całą Ste- 
nę na jeden wielki skandal, którego 
następstwa międzynerodowe w: każ- 
dym razie nie byłyby przyjemne. 

4. N. 


Czarnogórcy w Skutari, 


Dzienniki wiedeńskie skarżą się na 
udmirała angielskiego Burneya w 
Skutari, Że pozwała czarnogórcom do 
tej pory przebywać w mieście Sku- 
tari i w okolicy pomimo, że termin, 
dany przez Radę admiralską czarno- 
górcom do opuszczenia miasta, już 
minął. Wojska czarnogórskie wciąż 
jeszcze znajdują się w samem mie- 
ście Skutari i w jego najbliższej o- 
kolicy. 

Dopiero teraz czarnogórcy zaczy- 
nają zabierać obwarowania z drutu 
kolczastego na górach Brdica, Stoj i 


-"BardanjoL Ta robota wraz z odwo- 


żeniem materjału odbywa się niesły- 
chamie powolnie, Urząd telegraficz- 
vy czarnogórski i urząd pocztowy 
czarnogórski wciąż jeszcze znajdują 
się w rękach czarnogórców. Ludnosó 
czarnogórska ma być niesłychanie 
rozgoryczoną m tego powodu. Rząd 
włoski i rząd austro-węgierski pod- 
jęły kroki dyplomatyczne celem zmu- 
szenia czarnogórców do oddania służ- 
by gy data i pocztowej. w ręce 
rady admiralicji. 

W mieście mają się kręcić liczni 
agenci czarnogórscy, którzy podbu- 


ludzi z futerałów pozostało, a ile ich 
jeszcze będzie | 

O wiaśnie | -— powiedział Iwan 
Iwanowicz i pociągnął z fajeczki, 

Nauczyciel wyszedł ze stodoły 
na zewnątrz. Był to człowiek nie wy- 
soki, gruby, zupełnie łysy, broda 
czarna spadała mu po pas. nim 
wyskoczyły dwa psy. 

AT księżyc, — co za księżyc | — 
powiedział, patrząc do góry. 

Północ już przeszła. 

Na prawo wiać było całą wieś; 
ośrodku długa u„ioga ciągnęła się 
akie pięć wiorst. Wszystko utuliżo 
się w cichym śnie głębokim. Ani 
ruchu, ani dźwięku, — nawet trudno 
uwierzyć, że natura może być tak 
wichą, Gdy się w noc księżycową 
zabaczy sz.roką drogą wioskową, z 
cnałupami, brodłąmi, pośniętemi wie- 
rebami, — spokój ogarnia nasze du- 
sze: 
W cieniu nocy chowa się ta bie- 
dna dusza od znojów, zmartwień i bó- 
lów; — a taka łagodna, smutna i pig- 
kna jest wtedy, że nawęt gwiazdy, 
zda się, Ro: na nią łaskawie i 
życzliwie, | zdaje się, że niema już 
zła na świecie, że wszystko jest 
dobre... 

Na lewo zaczynało sią pole. Wi- 
dać go było daleko, hen, aż po ho- 
ryzont, zalane światłem księżyca, ci- 
chutkie całe, bez ruchu, bez dźwię- 
Kus) w 
— Otóż to własnie! — powtórzył 
Iwan Iwanowicz. A czyż, proszę ja 
pana, nasze życie w mieście, w cias- 
nocie i zaduchu, nasze bazgranie nie- 
optrzebnych papierzysków, nasz wint 
— czyż to Dnia futeraił A nasze prze 


in 


rzają ludność przeciwko wojskom 
międzynarodowym i usiłują skłaniać 
albańczyków do podpisania adresów, 
w których wyrażają oni życzenie, by 
miasto Skutari dostało się Czarno- 
górzu., 


(tia M ao jane wojny 


— 


Młody książe Walji, który pro+ 
wadzi teraz studja uniwersyteckie w 
Oxfordzie, należy także do korpusu 
wojskowego ochotniczego. Służy on 
w tym korpusio jako prosty żołnierz. 
Na ćwiczenia ubiera się w zwyczaj- 
ny mundur. 4 

Oficerowie i podoficerowie trak- 
tują go jak zwyczajnego rekruta. 
Bierze udział w wszystkich mar- 
szach dosyć nużących, sypia w polu 
pod namiotem i jada to samo co 
wszyscy żołnierze. W przeszłym ty- 
Pam bataljon, do którego należy 

iąże Walji, posorpa ćwiczeń wpadł 
w zasadzkę, Pomiędzy tym bataljo- 
nem i nieprzyjacielem wywiazała się 
walka, która trwała szereg. godzin. 
Pod koniec bitwy żołnierze ze strony 
nieprzyjacielskiej złapali księcia Walii, 
który wysunął się zbyt daleko w 
łańcucha strzelców i pomimo dziel- 
nej obrony związali go 1 rozbroili. 
Pod bardzo silną eskortą jeniec i 
kilku innych żołnierzy—również stu- 
denoi uniwersytetu w Oxfordzie—zo- 
stało zaprowadzonych do. kwatery 
Jopreyjocioiaii Tam. musieli całą 
nog spędzić w altanie, strzeżeni przez 
pikiety, gęsto rozstawione, ponieważ 
nieprzyjaciel się obawiał, że pułk, 
w: którym książe Walji, postara 
się o odbicie jeńca i urządzi napad 
nocny. Ale w bataljonie, w któ- 
rym służy książe Walji nie uważa- 
no za potrzebne troszczyć się zbyt - 
nio 0 przyszłego monarchę angiel: 
skiego i dopiero dnia następnego wy- 
mieniono go razem z innymi jeńcami, 
poczem książe Walii wrócił do sze- 
regów i musiał złożyć władzy prze- 
łożonej raport, z jakich to powodów 
pozwolił się wziąć do niewoli, - 


Wystawa 
Pol. Tow. Krajoznawczego. 


Pragnąc pogłębić pracę swą nad 
pasza i Bał działami krajoznaw- 
stwa Polskiego, pol. Tow. krajoznaw- 
cze (Warszawa, Al. Jerozolimskie 29) 
organizuje w roku bieżącym specjal- 


bywanie wśród nicponiów, próżnia- 
ków, głupich i pustych kobiet, gada- 
nie .i wysłuchiwanie baniałuków — 
czyż to nie futerał, proszę ja pana? 
Jeżeli pan chce, to mu opowiem hi. 
storję zajmującą.  . 

— Nie, już czas spać, — zakon- 
kludował Burkiń, — do jutral 

Poszli obaj do stodoły i położył: 
się ne sianie, i obaj już dobrze się 
pookrywali, zdrzemnęli się nawet 
trochę, gdy naraz usłyszeli ciche 
kroki: stup, stup.. Ktoś chodził nie 
daleko od stodoły.  Przejdzie kilka 
kroków, stanie, a po chwili znów. 
stup, POR Psy warknęły. 
$ To Marta łazi, — zamruczał Bur- 

n. 

Kroki ucichły, 

Widzieć i słuchać, jak kłamią, — 
przemówił Iwan Iwanowicz, przewra- 
cając się na drugi bok, — i jeszcze 
nazżywają-durniem za to, że znosi się 
obrazy, poniżenia, że cierpisz to. 
kłamstwo, a nie śmiesz, proszą ja pa- 
na otwarcie przejść na stronę ludzi 
uczciwych, wolnych, i sam  łżesz, 
uśmiechasz się, a to wszystko dla ka- 
wałka chleba, dla ciepłego kąta, dla 
rangi, djabła wartej, — nie! Dłużej 
tak żyć jest niepodobieństwam! 

No, to już z innej opery, Iwanie 
Iwanowiczu, — powiedział nauczyciel 
Spijmy. 

Przeszło dziesięć minut, Burkin 
spał. A [wan Iwanowicz wciąż sią 
przewracał z boku na bok i wzdy- 
chał, a potem wstał i znów wyszedł 
siadł na progu i zaćmił fajeczkę. 
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mą wystawę, kartografji polskiej po- 
święconą. 

Posiadając w zbiorach swych 
bardzo znaczną ilość map, pocho- 
dzących z wieków ubiegłych, a od- 
noszących się do Ziem Polskich i 
krajów przyległych, Tow., z jednej 
strony, pragnie dokompletować zbio- 
cy w tym dziale, a z drugiej—zilu- 


strować stopniowy rozwój naszej kar- . 


tografji. 

Pożytku naukowego wystawy tej 
nie ma potrzeby dowodzić, 

Ilość osób, zwiedzających kraj 
nasz i najróżnorodniejsze cele i za- 
dania mających na widoku, z roku 
na rok stale wzrasta, braki zaś na- 
szej literatury kartograficznej lub 
jej nieznajomość — poważne na tem 
polu nastręczają trudnosci; musimy 
ze względów praktycznych posiugi- 
wać się nieraz wydawnictwami ob- 
cemi, mało dostępnemi lub niedokład- 
nemi i pod wielu wzgiędami fałszywe 
o kraju naszym szerzącemi informá- 
cje, nieliczne zaś wydawnietwa na- 
sze z ostatniej doby pod wielu wzglę- 


„dami nie o postępie, lecz raczej o 


cofaniu się kartografji naszej świad- 


Ą. 
. Zgromadzony na wystawie tej 
materjał da YA podstawę do 
zamierzonej działalności wydawniczej 
komisji kartograficznej, która zamie 
rza, w miarę środków, zająć się przy 
oddziałów prowincjonalnych 
ow. Krajoznawczego wykonaniem 
map, niezbędnych do dalszego roz- 
woju krajoznawstwa polskiego. 
Na czas wystawy  kartograficz- 


"nej wydany będzie specjalny, zwięk- 


szonej objętości numer „Ziemi“, po- 
święcony historji rozwoju kartogralji 
wogóle, a polskiej w szczególności, 9- 
raz -stanowi jej obecnemu. 

W przekonaniu, iż wystawa taka, 
pomimo specjalnego swego charakte- 
ru, szerszy nasz ogół zainteresuje, a 
również przyczyni się do zaznajo- 
mienia go z dorobkiem naszej litera- 
tury, komisja kartograficzna Towa- 
rzystwa krajoznawczego zakreśla wy- 
stawie tej następujące ramy: 

l. Mapy Polski, wykonane tak 
w Polsce i przez polaków, jak i przez 
cudzoziemców. 

a) Dział historyczny, ułożony chro- 
nologicznie -- do połowy XIX stu- 
lecia, 

b) Dział współczesny, ułożony we- 
dług treści: 1) mapy ogólne, 2) et- 
nograficzne, 3) fizjograticzne, 4) ar 
chologiczne, 5) przemysłowe, (6) ko- 
munikacyjne, 7) turystyczne, 8) szkol- 
ne i wszelkie inne—z przeznaczeniem 
specjalnem. 

IL. a zny rozwój metod 
kartograficznych. Do działn tego, u- 
łożonego chronologicznie, wejść mają 
i mapy, niedotyczące Polski. 

Pragnac zamierzenie swoje wy- 
konać w sposób jak najdokładniejszy, 
Komitet wystawy zwraca się do 
wszystkich posiadaczy zbiorów kar- 
tegranezoyeh oraz- doi osób, przygođ- 
nie jakie bądź mapy polskie posia- 
dających, o nadsyłanie ich pod adre- 
sem Komitetu Wystawy Kartogra- 
ficznej Polskiego Tow. krajoznawoze- 
go w Warszawie (Aleje Jerozolimskie 
29 m. 1), zaznaczając, iż pożądane są 
tak całe atlasy, jako też i mapy od- 
dzielne—szczególnie zaś stare, pocho- 
dzące z XVI—XVIII stuleci. 

Do nadesłanych eksponatów do- 
łączyć należy szczegóły objaśnia- 
jące: 

1) Sa własność mapa stanowi, 
2) gdzie, kiedy i przez kogo została 
wydana, 3) wartość, lub przybliżona 
cena, 4) dokładny adres nadsyłające- 
go, 5) zastrzeżenie zwrotu lub innego 
przeznaczenia. 

Komitet zastrzega sobie prawo 
reprodukoji (fotograficznej lub rysun- 
kowej) tych map, które uznane zo- 
staną za odpowiednie do katalogu 
lub innych wydawnictw Towarzy- 
stwa. 

Oprócz map drukowanych przyj- 
mowane będą i mapy w opracowaniu 
rękopiśmiennem, globusy it.p. 

Koszty przesyłki eksponatów 
Komitet, na zastrzeżone z góry żąda- 
nanie, zwraca. 

Wystawa urządzona będzie w 
jednym z większych lokali publicz- 
Dych w Warszawie w grudniu roku 
1818. i 
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Wiadomości ogólne. 


O Żądanie Kokowcowa. — 
Według doniesień dzienników, prezes 
ministrów Kokowcow, zażądać miał 
od prezesa Dumy, ażeby w Dumie 
wygłoszone zostało oświadczenie, po- 
tępiające znane odezwanie się Marko- 
wa 2-go i aby oświadczenie to doz- 
nało pochwały ze strony Dumy, cho- 
ciażby w formie oklasków, 

Poszczególne frakcje parlamen- 
tarne rozważają obecnie stosunek 
swój do żądania tego. Opozycia i 
październikowcy przeciwni są podob- 
no temu, ażeby prezes Dumy skła- 
dał jakiekolwiek oświadczenie w 
sprawie zajścia, którego sprawcą był 
jeden poseł tylko. 

( Że zjazdu przedstawi- 
cieli przemysłu i handlu. Przy 
radzie zjazdów przedstawicieli prze- 
mysłu i handlu zorganizowana zosta- 
ła komisja specjalna, która za cel 
będzie miała wypracowanie danych, 
tyczących się niezatwierdzenia przez 
rząd ustaw niektórych towarzystw 
akcyjnych z przyczyn narodowościo- 
wych lub wyznaniowych. 

Prezesem komisji wybrany został 
b. poseł ziemi piotrkowskiej Wł. Zu- 
kowski, a zastępcą Nowosiełow. 

O Amunestja. Ogłoszono listę 
spraw z art. 129, umorzonych na mo- 
cy Ukazu o amnestji. Na liście tej 
znajdują się—Aleksy Pieszkow (M. 
Gorkij), M, A. Małych, N. M. Wilen- 
skij (Minskij), Łunaczarskij, Kryłow, 
Golechowski, Tarasiewicz, J. 0. Ce- 
derbaum i inni. 

C Kampanja przeciw hu- 
kowcowi. Publicysta „Nowego wre- 
mia“, Mienszikow, prowadząc w dal- 
szym ciągu swą kampanję przeciwko 
prezesowi rady ministrów i ministro- 
wi skarbu Kokowcowówi, dowodzi że 
wszystkie operacje finansowe przyno- 
szą skarbowi jedynie straty, że skarb 
ma na względzie wyłącznie interesy 
przemysłowców, że przemysłowi w 
Rosji przynosi się w ofierze interc-y 
rolnictwa i t. d. Na tej podstawie 
autor przychodzi do wniosku, że op- 
tymizu: Kekowcowa, jako ministra 
skarbu, nie posiada żadnego uzasad- 
nienie. ? ; 

LZssczyjetzemie wypiaty 
robotnikom. Wobec uieregular- 
nej wypłaty zarobków robotnikom 
przez różnych przedsiębiorców kole- 
jJowych, ministerjum komunikacji po- 
leciło tutejszym kolejom, aby odtąd 
zarządy kolei, zawierające z różnymi 
przedsiębiorcami umowy na wykona- 
nie i prowadzenie robót budowlanych 
kolejowych, włączały do umów za- 
strzeżenie, że administracja kolejowa 
ma prawo zatrzymywać należące 
przedsiębiorcom sumy za wykonane 
roboty dla zabezpieczenia skarg ro- 
botników na nieuregulowane wypłaty 
przez przedsiębiorców, 

(© Walka z dymem. Rada 
lekarska w Petersburgu omawiała 
projekt walki z dymem. Projekt 
przewiduje wprowadzenie do fabryk 
1 ma statkach energji poruszania bez 
pieców (elektryczność, energię wodo- 
spadów i t. p.) lub też posiadanie 
przy piecach dymiących przyrządów 
de niszczenia dymu, lub wreszcie 
używania pieców bezdymnych. Wed- 
ług projektu, palacze przy piecach 
dymnych w fabryk. składać mają spe- 
cjalny egzamin. Wysokość kominów 
tabrycznych powinna znacznie prze- 
wyższać budynki, znajdujące się w 
promieniu 100 sążni. Dozór nad wy- 
pełnieniem tych przepisów, oddany 
będzie samorządom miejskim, które 
będą miały prawo zamykania fabryk, 
iub wstrzymywania żeglugi parostat- 
kowej. 

- Zjazd chirurgów. Mini- 
ster spraw wewnętrznych wydał po- 
zwolenie na zwołanie jesienią r. b. 
zjazdu chirurgów Królestwa Polskiego 
w Warszawie. 


Ze świata. 


[) Straszny ©zyn przy» 
gnębionego. W Wiedniu rozegrała 
się we wtorek po południu tragedja 
rodzinna. Urzędnik prywatny Karol 
Erfust, liczący 88 lat życia, zastrzelił 
dwuch swych synów w wieku óśmiu 
i dziesięciu lat, poczem sam popełnił 
samobójstwo wystrzałem w prawą 


skroń, Erfust popełnił swój straszny 
czyn z rozpaczy z powodu utraży 
żony, która umarła przed niedawnym 
Czasem.: 

CO Tajemnicze morderstwo 
w Berlinie. We wtorek wieczo- 
rem, zgłosił się do port era domu nr. 
8 przy Ziegelstr, jakiś mężczyzna, 
który wręczył stróżowi dużą paczkę 
z żleceniem, aby oddał ją nazajutrz 
profesorowi dr. Lewinowi, który w 
domu tym posiada -klinikę. 

Gdy nazajutrz stróż chciał oddać 
powierzoną mu paczkę, zauważył, że 
uchodzi z niej niemiła woń, a dolna 
strona paczki ociekała krwią z wodą 
zmieszaną. 

Profesor nie chciał przyjąć pacz- 
ki, be nie był oddany żaden list, ani 
inne wyjaśnienie. 

Zaznaczyć należy, że prof. Lewin 
otrzymywał często różne części ciała 
do zbadania, Paczkę oddano tedy 
policji. Znaleziono w paczee tułowie 
kobiety. 

Policja stoi przed zagadką, czy 
opełniono morderstwo, czy też cho- 
zi o zwykłą szopkę studencką, bo 

możliwem jest, że paczkę przyniósł 
student medycyny i list zatrzymał, 


. aby wywołać zamieszanie, 


D GQkradzenie jenerala ro- 
syiskiego. Generat rosyjski Man- 
teuffel został okradziony w pociągu 
ekspresowym  Paryż-Nicea. W dro- 
dze poznał on bardzo eleganekiego 
oficera, który przedstawił mu się ja 
ko pułkownik irancuskiej armji kolo- 
nialnej. Gdy generał na chwilę opu- 
ścił pro, rzekomy pułkownik '0- 
kradł torebkę generała i zeskoczył 
z pociągu. W torebce znajdowało się 
prócz znacznej sumy w gotówre tak- 
że wiele kosztowności, 


Z Cesarstwa. 
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A Represje prasowe. Pe- 
tersburski komitet do spraw praso- 
wych, skonfiskował nr. 26 gazety 
„Prawda“, za artykuł p. te „Kwestje 
sporne — Artykuł 6-ty*, redaktor 
pociągnięty został do odpowiedzial- 
ności sądowej według 1i 2 części 
129 artykułu kod. karn. i 

— Skonfiskowano również >nr, 

126 gazety „Lucz“, za artykuł pt. 
„Ruch robotniczy w fabrykach i za- 
kładach*, redaktor pociągnięty bę- 
dzie do; vdpowiedzialności na zasa- 
dzie 1 części 1034 artykułu ustawy 
0 karach. i i 

— Skonfiskowano nr. 15 gazety 
„Trudowoj Gotos“, za artykuły: „SZcze- 
gólne widma* i „Newskie zakłady 
budowy okrętów* i wiersze „Wieś 


jest mrokiem pokryta“, redaktor po- . 


ciągnięty został do odpowiedzialności 
sądowej na zasadzie 1 części 129 ar- 
tykułu, kodeksu karnego i za drugi 
artykuł=według 1 części 10343 usta- 
wy o karach. 

— Skonfiskowano nr. 5 czasopis- 
ma „Zawiety*, za artykuły: „O mar- 
notrawnych synach socjalizmu i „zy- 
cie bieżące.—Ze wsi“. Redaktor po- 
ciągnięty zostaje do odpowiedzialnoś- 
ci sądowej we dług 1 części 129 arty- 
kułu kodeksu karnego i za drugi. ar- 
tykuł—według 3 części 1034* art, ust. 
o karach. 

A Nowe ograniczenia. „No- 
woje Wremia* donosi z Helsingforsu, 
źe wobec stosunku ludności miejsco- 
wej do oficerów i żołnierzy-pilotów 
ministerjum wojny zamierza wystą- 
pić z projektem wydania specjalnego 
prawa o karach za obrazę pilotów, 
za przeszkadzanie im w wykonywa- 
niu swych obowiązków i umyślne ni- 
szczenie własności skarbu, Sprawy 
te wyjęte mają być z kompetencji są- 
dów finladzkich i przekazane sądom 
w Cesarstwie. 

A Przewiezienie przestę- 
poy politycznego Adamowicza 
do Rosji. Z Odesy donoszą, że 
przywieziony tam został z ogromne- 
mi ostrożnościami aresztowany w A- 
leksandrji i wydany przez Anglję 
Rosji, Adamowicz, organizator oddzia- 
łów okrętowych na QCzarnem morzu 
i kierownik organizacji strejkowych 
na morzu, który wydawał w Egipcie 
pismo rewolucyjne „Moriak*, które 
przysyłał do Rosji. W celu towarzy- 
szenia Adamowiczowi z Rosji wyjeż- 
dżali do Turcji naczelnik wydziału 
śledczego i naczelnik zarządu žan- 
darmerji ze zdwojoną eskortą. Pa- 
rowiec „Mikołaj* wiozący. Adamawi- 


: Kroatien, 


cza, eskortowany był przez torpe- 
dowce, 

Po przyjściu parowca do Odesy 
cały port przepełniony był pieszą i 
konną policją, Pod zdwojoną eskor 
tą Adamowicza przewieziono do wię- 
zienia, 

Wraz,z Adamowiczem  przywie- 
ziono Terskiego j Odojewskiego, kie- 
rowników komitetu strejkowego ma- 
rynarzy. > 

TA zastąpienie kary śmier- 
ci. Marynurz Rutkowski skazany za 
opuszczenie posterunku i strzelanie 
do policji na karę śmierci, został u- 
askawiony, dowódca portu admirai 
Mańkowskij zastąpił mu karę śmier- 
ci na 12 lat ciężkich robót. 

4 Partja ytrugiego śnia« 
dania'.Frakcja prawicy jak dono- 
si „Riecz*—znalazła oryginalny zaiste 
sposób zatrzymania w szeregach swo- 
ich posłów włościan. Sposób ten po- 
lega na urządzeniu bezpłatnych śnia- 
dań dla posłów włoścjan podczas Du- 
my państwowej. W lokalu frakcji w 
której podczas przerw posłowie wło- 
ścjanie otrzymują za darmo herbatę 
i przekąski. 


Z Litwy i Rusi. 


X Pomnik zwycięstwa ro- 
sjan nad Napoleonem. Rada 
miasta Grodna na ostatniem posie- 
dzeniu swojem uchwaliła wzuieść na 
skwerze przed soborem prawosław- 
nym pomnik 100 rocznicy zwycięstwa 
rosjan nad Napoleonem. 

Ma on kosztować mieszkańców 
Grodna około 12,000 rb. i przedsta- 
wiać wysoką kolumnę, uwieńczoną 
dużym orłem rosyjskim. 

X Strajk w Wiinie. W zwią. 
zku ze strajkiem szewców w Wàr- 
szawie i w Wilnie rozpoczął się strajk 
powszechny szewców. Przyczyna — 
żądanie podniesienia płacy zarobko- 
wej o 20 procent. 

X Zabójstwo kochanki. Na 
st. Żytkowicze sekretarz naczelnika 
ziemskiego-—Ronczyński, zabił 19-let- 
nią Riwę Gotlib, którą kochał i by? 
przez nią kochany. Ronczyński chciał 
aby Riwa przyjęła prawosławie, lecz 
ta odmówiła, „Wtedy Ronczyński na- 
mówił Riwę aby poszła z nim do la- 
su, a gdy to się stało, dopuściwszy 
się gwałtu, zastrzelił ją a następnie 
porżnął nożem. À 

Zwłoki znalezione zostały m *rze- 
ci dzień po spełnieniu zbrodni. 


Wiadomości krajowe, 


Pretensje akcjonarju: 


szów kolei W.-Wied. Układy po- 


między rządem, a przedstawicielami 
b. akcjonarjuszów kolei warszawsko- 
wiedeńskiej co do ostatecznego Toz- 
rachunku po skupie kolei, znajdują 
się jak dowiaduje się „Gaz. Los.*, na 
najlepszej drodze i zostaną ukończone 
polubownie. Imieniem rządu układy 
prowadzi dyr. Pauker. Podobno co 
do wszystkich punktów spornych 0- 
siągnięto już porozumienie. 

Kursy nauczycielskie. 
W związku ze sprawą zaprowadzenia 
nauczania powszechnego w gub. płoo- 
kiej naczelnik dyrekcji naukowej pło- 
ckiej zwrócił się do ministerjum 0- 
światy z prośbą o otwarcie z począt- 
kiem r. 1918|14 przy szkole mieiskiej 
w Płocku dwuletnich kursów pedago- 
peayan dla przygotowia nauczycieli 
la szkoł elementarnych. 

+ Informacje o studjach. 
Wszelkich wiadomości o gtudjach w 
Coethen (Anhalt) dostarcza: „Polni- 
scher Akademischer Verein Polonia“, 
Magdeburgerstr. 4. 

W . sprawie informacji o królew- 
skiej Akademji Leśnej w uniwersy- 
tecie chorwackim w Zagrzebiu nale- 
ży się zwracać do p. Feliksa Ubysza, 
stud. ing. forest, adresując— Ungaun= 
Zagrzeb (Agram), . Pi- 
warska nr. 9. 

+ Sprawa FRonikiera. Na 
wczorajszym posiedzeniu IV departa- 
ment karny warszawskiej izby sądo- 
wej, po rozważeniu raportów władz 
więziennych w kwestji choroby Boh- 
dana Ronikiera oraz świadectwa ko- 
misji lękarskiej, postanowił papiery 
te dołączyć do sprawy. 
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Żadna ; zmiana -środka zabezpie- 
szenia osobistości R., którym, jak 
wiadomo, jest bezwarunkowe osadze- 
ała w więzieniu, zarządzoną nie gò- 


a. 

Wiadomość o tem, jakoby Roni- 
kier z rozporządzenia prokuratora 
przeniesiony został z celi do szpitala 
więziennego, była nie zgodną z rze- 
cezywistością, R. przebywa nadal w 
awej celi. 


Konkurs Tow, muzeum. nauki i sztuki 


Tow. muzeum nauki i sztuki o0- 
głusza konkurs na zbiory entomolo- 
irene na następujących warun- 
ach: S 
Ubiegający się o nagrodę winni 
nadesiać w gablotce oszklonej mniej 
więcej 40—50 em. zbiór jakiejkolwiek 
grupy owadów, zawierający ważniej- 
szych przedstawicieli takowej, syste- 
matycznie zestawionych. Każdy o- 
wad powinien być dokładnie okreś- 
lonym, posiadać ścisłą datę I miejsce 
schwytania, oraz prawidłowo nakłu- 
tym i wyprężonym. 
W kónkursia może brać udział 
ucząca się młodzież. 
l Każda nadesłana gablota winna 
mieć napis „na konkurs na zbiory 


„entomolegiczne ogłoszony przez Tow. 


muzeum nauki i sztuki w Łodzi”, o- 
raz winna być opatrzona jakimś go- 
dłem lub pseudonimem. W zapie- 
czętowanej kopercie (na której win- 
no być podane takież godło lub pse- 
udonim) winno być podane imię, na- 
zwisko i adres ubiegającego się o na- 
rodą oraz ewentualnie uczelnia do 

tórej UuczęSZOZA. 
Za najlepiej przedstawione zbio- 


ry Towarzystwo udzielać będzie na- 


grody w postaci dzieł entomologicz- 
nych, kompletów przyrządów ento- 
mologioznych, lub wzorowych  zbior- 
ków entomologicznych; nagroda 1 bę- 


„dzie wartości 26 rb;, 2 — 16 rb., 3— 


10 rb. 

Bad konkursowy stanowią: p.p. 

ektor Jan Czeraszkiewicz, dr, Wi- 
told Bichler, Edward Korb, prof. Le- 
on Starkiewicz i prof, Aleksander 
Szepietowski, Ostateczny. termin nad- 
iero zbiorków do dokalu muzeum 
(Piotrkowska 91) upływa z dniem 10 
września 1913 r. 

Wszystkie nadesłane na konkurs 
zbiorki będą wystawione w muzeum 
na wystawie entomologiczue!, po sam- 
knięciu której właściciele winni owe 
zbiorki odebrać w ciągu miesiąca, w 
przeciwnym razie uważane będą jako 
gz Ay Towarzystwa nauki i sztuki w 

odzi. 


Z sali obrad. 


Liga przeciwgruźlicza, 


Wczoraj w, lokalu Słow. techni- 
ków miało się odbyć zebranię ogólne 
roczne człónków „Ligi przeciwgruźli- 
czej“, które jednak mie doszło do 
skutku m powodu, nięprzybycia do- 
atatecznej liczby członków. Terminu 
w którym sią odbędzie zebranie nie 
NSDO PI Y 

prawozdanie „Ligi przeciwgru- 
źliczej* za rok 18" Wykazie Że 
działalność jej w roku sprawózdaw- 


czym rozwijała się glówhie około 


apotęgowania czynności „Opieki imie- 
mia Karola Jonschera nad grużliczy- 
mi*, popularyzowania idei 
służy „Liga“ i sposobów walki z 
gruźlicą, powiększenia zasobów ti- 
nansowych, i około wcielenia w ży- 
cie idei sanatórjum ludowego. 
Przychodnia“ Ligi w roku spra- 
wozdawczym trzymała się wytknię- 
tych w latach poprzednich dróg. 
Działalność jej P wamogia się i 
objęła szersza niż poprzednio kręgi. 
Personel „Przychodni* składał 
się z dwu lekarzy i dwu sanitarek; 
każdy lekarz i sanitarka byli czynni 


podczas przyjęć po 8 dni w vygodnia. 


Sanitarki „Przychodni* odwie- 
dzały chorych w mieszkaniach, celem 
udzielania im wskazówek hygiunicz- 
mych i oceny stanu majątkowego 


shorego, dla ewentualnago dostarcze- 
nia im zapomogi w postaci mleka, 
kefiru, masła lub oliwy 

W. roku sprawozdawezym dni 
przyjęć było ogółom zm, w CzZasia 


której ` 


których udzielono 8,066 porad. Pod 
obserwacją „Przychodni* w 1912 r. 
pozostawało 829 chorych, 

Z rodzin chorych zbadano 148 0- 


"Nielktórym chórym odmówiono 
opieki dla braku gruźlicy, innych 
kierowano do szpitali, inni zaś |esz- 
cze korzystali z pomocy „Przychodni*. 

Zgonów zanotowano w roku spra- 
wozdawczym 85. 

Wśród chorych pozostających 
p dłuższą opieką „Przychodni* 

yio chrześcjan 317 i żydów 176. 

Czas trwania opieki wynosił od 
1 do 12 miesięcy. 

Największa liczba chorych zapi- 
sanych w roku 1912 była w wieku 
od 20—830 lat (157). Spotykali się 
jednak i starcy po nad 60.1 dzieci 
małe. Według zajęcia chorych najwię- 
cej było: wśród mężczyzn robotników 
fabrycznych (81), wśród kobiot zaj- 
mujących się gospodarstwem domo- 
wem. (68) i robotnie fabrycznych (70). 

Z pośród 381 chorych oddanych 


pracy zawodowej było zdolnych zu- 


pełnie do pracy 88,—96 zdolnóść by- 
ła bardzo zmniejszona i 89 było zu- 
pełnie niezdolnych do pracy. 

Wśród pacjentów „Przychodni* náj- 
więcej było chorych z gruźlicą w Ii 
II okresie. 

Sanitarki w czasie odwiedzin 
chorych stwierdziły, że większoóćć 
jich (86) mieszka w mieszkaniach o 
1 izbie, w której prócz nich znajdu- 
ją się jeszcze 4 osoby. A byiy i 
mieszkania, gdzie w jednej izbie 
przemieszkiwało 15 osób, 

Z ułożonej statystyki wynika, że 
w 441 pokojach mieszkało 2,584, czy- 
li po.6,7 osoby na izbę. 

Ogółem otoczenie chorych „Przy- 
chodm* liczyło 2,767 osób zdrowych. 
Dążeniem „Przychodni* było, by ci 
zdrówi nie ulegli zakażeniu gruźlicą. 

Prócz opieki sanitarnej „Przy- 
chodnia* dawała chorym zapomogi w 
naturze, a wyjątkowo zapomogi pie- 
niężne. Zapomogi w naturze do wrze- 


śnia 1912 roku wydawano w przecią- 


gu 8 miesięcy, a we wrześniu okres 
ten skrócono do 2 i pół miesięcy z 
powodu braku funduszów. 

Liczba chorych, zgłaszających 
sią o pomoc, wzrosła tak, że Rada 
„Ligi“ zmuszona będzie niebawom do 
podwojenia liczby godzin przyjęć i 
powiększenia personelu „Przychodni* 

Popularyzowanie idei „Ligi“ d 
sposobów walki z gruźlicą odbywało 
się za pomocą odczytów, wygłasza- 
nych w kwietniu i maju r. z. przez 
różne osoby, w lokalach nawiedza 
nych przez masy robotnicze, więc w 
TEK; D. w fabrycznych salach ja- 
dalnych i t. p. Szesnastu prelegen- 
tów wypowiedziało 47 odczytów, w 


« tem 0 po niemiecku i 8 w żargonie. 


Muzeum przeciwgrużlicze, które 
mieściło sią w ciasnym lokaliku 
przy „Przychodni*, przeniesiona gó- 
stato w lipcu r. z. do Muzeum Nauki 
i Sztuki. Muzeum posiada wiele o- 
każów i tablic, lecz nie stoi jeszcze 
ua wysokości zadania. Dlatego też 
rada postanowiła muzeum to rozsze- 
rzyć | powiększyć. 

O Sanatorjuin ludowe jest oèlem, 
do którego „Liga* dąży wszystkiemi 
środkami. Lecz w roku 1912 nie mo- 
żna było sprawy tej zbytnio naprzód 
posunąć. 

Rada myślała początkowo © wy- 
najęciu budynku w miejscowości ilé- 
zbyt od miasta oddalóno. Ponieważ 
jednak nie można było źnaleźć nicze- 
go podobnego, pozostało tylko naby- 
cie kilkudziesięciu mórg lasu i wy- 
budowanie tam śanatorjum. 

Ale skromne fundusze „Ligi* nie 
pozwalają urzeczywistnić tego pró- 
jeklu i dlatego zwrócono się dó ' Za- 
rządu dóbr państwa % prośbą, aby 
zechciał wydzierżawić „Lidze* odpo- 
wiednią przestrzeń w lasach pań- 
stwóowych. Dotychczas jeszcze nie 
otrzymano na tę prośbę odpowiedzi. 

Sprawozdanie kasowe-za rok o- 
peracyjny 1912 zamknięto w przy- 
chodzie i rozchodzie suniy 48,112 rb. 76 
kop. W tem na „Przychodnię* wy- 
datkowanó 8,246, rb. 49 kop. Najodpo- 
ważdniejszym wydatkiem „Przychód: 
nia“ jest pozycja 4,442, rb. 24'kop. na 
tran, olej, mleko, masło i sól, wyda- 
wane chorym. 

Pozostałość w kasie „Przychodni 
stanowi 745 rb. 12 kop. 

Pozostałość w kasie głównej wy- 
nosi 2,884 rb. 36 kop. + 

Kapitał sanatorjum ludowego sta- 
nówi dzisiaj 81.417 rb. 70 kop. (f) 


Kronika. 
|= ZEK wy RA Z 


— (r) Z komitetu robót 
publicznych. Wczoraj wieczorem, 
odbyło się w lokalu majstrów tkao- 
kich zebranie komitetu miejskich ro- 
bót publicznych. Obecni byli rów- 
nióż starszy budowticzy miejski, p. 
Nebelski i inżynier miejski, p. Kuc- 
kiewicz. 

Kasjer komitetu zakomunikował, 
że dotychczas wydano na roboty 
publiczne 24,186 rb. Projektowane 
dotychczas roboty kosztować będą 
65,000 rb, wobec czego pozostanie ną 
inne jeszcze roboty 17,000 rb. ` 

Komitet zaproponował, aby pie- 
niądze te obrócić na-naprawę części 
szosy Karolewskiej i Brzezińskiej, 
polecając budowniczemu miejskiemu 
opracowanie kosztorysu tych robót. 

Roboty na szosie Rokicińskiej 
zostały juź ukończone; komitet po- 
stanowił zwrócił się, do magistratu 
ò wyznaczenie komisji do przyjęcia 
tych robót, 

== (s) Sprawy ubezpiecze» 
niowe.  Urupa wybranych w fs- 
brykach pełnomocników do kas cho- 
rych zwróciła się do miejscowego po- 
liomajstra z prośbą o pozwolenie na 
zebranie w niedżielę 22 b. m. o godz. 
2 p.p. w lokalu związku krawców 
przy ul. Konstantynówskiej nr. 5. 

Porządek zebrania jest następują- 
cy: 1) Oo to jast ubezpieczenie robo- 
tników, 2) różne rodzaje ubezpieczeń, 
8) prawo 0 kasach chorych, 4) o urzę- 
dach gubernjalnych; 6) o radzie ubez- 
pieczeń, 6) jaką powinna być ustawa 
kasy chorych, 7) warunki pełnomo- 
ceników, wybranych dla opracowania 
ustaw kas chorych, 8) wybór komi- 
sji z 16 osób dla opracowania usta- 


uebranie to jest bardzo ważne i 
o przybycie na nie proszeni są peł- 
nomocnicy ze wszystkich fabryk łó- 
dzkich. Jako karta wejścia służyć 
będzie dla przybyłych zaświadozenie, 
iż dana osoba została wybrana na 
pełnomooniką. 

= (0) Komisja. Wozoraj ko- 
misja techniczno-budowlana z udzia- 
łem policmajstra Gruzinowa, prezy- 
denta miasta Pieńkowskiego i star- 
szego budowniczego miejskiego, 0- 
pagal mach przy ul. Olgińskiej 

6, gdzie mieści sią kancelarja po- 
licmajstra, biuro wydziału śledczego 
i liczne mieszkania funkcejonarjuszów 
ist (Er 

mach ten od lipca roku ubieg- 
łego zajęty został na biura, lecz cho- 
ciaż w swoim cząsie był przez: ko- 
misję przyjęty, jak się okazało w 
praktyce, zupełnie nie jest odpowied- 
ni na ten cel, że względu na wilgoć i 
niezupełnie wykończonym. 

eżultaty oględzin komisji, jak 
dotąd, nie są jeszcze wiadome. 

(o) Z sądownictwa. Z dniem 
14 b. m, drugim rewirem prokurator- 
skim m. Łodzi zażądza wiceprokura- 
tor Baggowut, zamieszkały w Piotr- 
kowie a więzieniami wice prokurator 
Korszun-Osmołowskij. 

— (0) Akt szkolny. 
po południu, w sali koncertowej, przy 
ul. Dzielnej Nr. 18, odbył się uroczy- 
sty akt zakończenia roku szkolnego, 
7 klasowego zakłądu naukowego p. 
Marji Pruszyńskiej. 

Odbyły się także i popisy chóru 
śpiewaczego, orkiestry mandolinistek, 
gimnastyczne i deklamacji, 

_ Szkołę ukończyły: Malina Libra- 
chówna, Salomea Landówna, Janina 
Aukersztajnówna, Marja Piątkowska 
z medalami srebrnymi i Anna Singe- 
równa, Romana Qinsberżanka, Natalja 
Goldberżanka, Róża Szmerłowska, E- 
wa Fajtłowiczówna, Jadwiga Mazo- 
wiecka i Berta Arbusówna. :  : _ 

Po rozdaniu nagród, w imieniu 
rady pedagogiczne) rzemawiał do 
maturzystek profesor Baumfeld. 

= (8) Zaprzestanie pracy. 
W tkalni Oskara Prusaka róg Dziel- 
nej i Zagajnikowej, zatrudniającej 0- 


Wczoraj 


koło 25 ludzi, robotnicy zaządali pod- uli 


wyżki: na warsztatach kortówych od 
1 i pół do 1 i trzech ozwartych ko- 
piejki od tysiąca wątków, na angiel- 
skich zaś © pół do 1 kopiejki od ar- 
SZYDA. , 

Administracja odpowiedziała od- 
mownie, wobec czego robotnicy wy- 
mówili pracę. 

— W fabryce M. Kalmanowicza 
przy u). Piotrkowskiej nr. 167, za- 
trudniającej 26 tkaczy, w ubiegły 


~ JÅ 18%. 


m m m 


poniedziałek zażądano podwyższenia 


płacy od 80 do 50 procent, oraz ze 


czekanie na osnowę 15 kop. ża gł 
dzinę. 

Administracja na żądanie robót- 
ników odpowiedziała odmownie, wo- 
beć czego robotnicy wymówili pracę 
za dwa tygodnie. z 

W środę ubiegło dwa tygodnie od 
dnia, w którym robotnicy w. tkalni 
mechanicznej Pilzera i Biedermana 
przy ul. Mikołajewskiej rr. 61 zażą- 
dali podwyższenia płacy. 

Wobec tego, że fabrykant odmó 
wit udzielenia podwyżki 'robotnior 
zaprzestali ZONA A 

„= (f) Z kamery dezynfek- 
cyjnej. Według sprawożdanią ka- 
mery dezynfekcyjnej miejskiej, za 
czas od t4 maja do 14 czerwca, Bà- 
nitarjusze miejscy zdezynfekowali 46 
lokali (72 pokoje) po chorobach ża- 
kaźnych, mianowicie: po tyfusie 20, 
po szkarlatynie 20, po gruźlicy płic 
8, po dyfterycie 2, po ospie 1, ogól- 
nej obiętości 4,248 metr. sżeść., na 
zdezyniekowanie , których żuł 


21,215 sztuk pastylek formalinowych, 


210 gramów sublimatu, 8,200 gramów 
formaliny w płynie, 690 gramów 
czystego karbolu, 6,500 gramów tech- 
nicznego  karbolu, 6,500 gramów 
chlorku wapnia, 381 i pół funtów ty: 
dła szarego, 7,100 gramów sody tié- 
lonej i 88,600 gramów spirytusu de- 
naturowanego. 


Łącznie z dezynfekcjami od 14-go | 


+ pet r. b. zdezynfekowano 184 
lokale (861 pokoi), Prócz tego w sa- 
mej kamerze zdezynfekowano 142 
sztuki bielizny i pościeli (wagi 14? 
funty), na mieście zdezynfekowano 
za pomocą formaliny 11,600 sztuk 
bielizny i pościeli, łącznie zaś z do- 
konanemi przed tym terminem  zde- 
zyniekowano ogółem 68,372 sztuk, 

Zaweżwań było: od lekarzy miej- 
skich 24, od szpitali 10, od policji 1 
i od obywateli 11; nie zgodzonńo się 
na dezyntekcję w 7 miejscach, do 
wyżdrowienia odłożono w 1. 

Razem zawezwań było 54, w tem 
dokonano dezynfekcji w 46 miejscach 
niedokonano w 8, 

W liczbie 54 były dwa wezwania 
zamiejscowe. 

© =(f)Z Pogotowia Ratun. 

kówego. Wyznaczone na wczoraj 
zebranie ogólne roczne członków Po- 
gotowia ratunkowego nie dosżło do 
skutku z powodu zbyt małej liczby 
obecnych. 

— (r) Teatr „Corso, Jutro. 
w sobotę, dnia 21 b. m. nastąpi ot- 
warcie przedstawień varietó familj- 
nego „Corso“ w ogrodzie. 

Nowa dyrekcja teatru prowadzie 
będzie teatr w duchu prawdziwie 
artystycznym i estetycznym. Bogaty 

rogram przedstawień cieszyć Bie 
będzie niezawodnie dużem powodze- 
m. 
W niedzielę po południu, przeć: 
stawienie pó cenach zniżonych. 

— (0) Niebezpieczne pułap- 
ki. Temat to , a przecież 
zawsze nowy i aktualny, i ohociaż 
tyle razy poruszany w dziennikach, 
nigdy nie schodzi z porządku dzien- 
bo komuż nie przyjdze na 


wypadkach jest się stale 
narażonym ńa przojechanie przez sa- 
wochód, powóz prywatny lub doroš- 
kę, a przynajmniej na możliwość ta 
kiego wypadku. 

Wagon tramwżjówy stoi na przy: 
stanku, a dorożki i samochody mkną 
bezustannie, nie zwalniając wcale — 
cóż bowiem woźńioów i aczów 
obchódzi to, że ktoś z publiczność 
dostanie się pod koła, lub że dorożka 
go potrąci? | 

Publiczność sarka, gdyż nieraz 
czeka długo na przystańku, zanim, 
nie narażając kości na szwank, do- 
stanie się do wagonu tramwajowego, 
ale cóż aobió? Dzieje się to oddaw. 
na i napróżno upominano się 0 pra- 


wo do bezpieczeństwa  żydla na 
ioy. 

Niegdyś istniało rozporządzenie 

policyjne, polecające zwalnianie jaz- 


dy dorożek i powozów na przystan- 
kach tramwajowych, ale widocznie 
poszło w zapomnienie, skoro policjan- 
ci posterunkowi patrzą obojętnie, jak 
samochody i dorożki najeżdżają na 
publiczność. 

Czyż nie możnaby zatem wydo- 
być owego rozporządzenia % pyłu Za- 
pomnienia i ac 


onić publiozneść od 


pha ( 
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zasnął w Bogu dn. iÐ czerwca 1913 r. przeżywszy 1 rok i 7 miesięcy. cał 

È Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Długiej 21 na stary cementara WAY 

MÓJ katolicki nastąpi w sobotę. dnia 21 czerwća r. b., o godz. 4 po poł, na który 
pe, to smutny obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół ! znajomych pogrążeni 


W niedzielę dnia 22 b. m. o godzinie 12 w południe odbę- 
dzie się na cmentarzu żydowskim żałobne nabożeństwo i pobło- 


gosławienie pomnika 


b. p. Zygmunta Jarocińskiego 


o czerń zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych. 


niebezpieczeństwa, a praypajmnie) od 
niepotrzebnej obawy i od szkodliwe- 
go denerwowania ? 

= (r) O podwyższenie pła- 
oy. W fabryce Szpiro i sp. przy ul. 
Milsza nr. 66, robotnicy w liczbie 44, 
zażądali podwyższenia płacy 6 80 pro- 
cent. 

— (3) W poszukiwaniu pra- 
cy. Qzytelinikom naszym polecamy 
mężczyznę w sile wieku, pozostające- 
go bez pracy od pół roku. 

Człowiek ów, inteligentny, posia- 
da chlubrie świadectwa i gotów jest 
podjąć się każdego zajęcia. 
| Adresu i bliższych wiadomości 
można zasięgnąć w redakcji Kurjera. 

— (0) Czyja własność? Stróż 
ogrodu miejskiego pray ul. Mikoła- 
jewskiej — Graczyk, znalazł zawi- 
niątko, w którem znajdowała się 
sztuczka płótna, chustka, portjera 
l inna rzeczy. Rzeczy te odesłano do 
wydziału sledczego. 


x Wypadki. 


= O Aresztowauie ban- 
dyty. czoraj na st. Widzew a- 
resztowano bandytę, który oskarżony 
jest o zamordowanie agenta policji 
śledczej Kosiorka w röku 1911 naro- 
gu ulic Pustej i Widzewskiej. 
W związku z tem dzisiejszej no- 
4, w lesie Widzewskim dokonano o- 
bławy. Aresztowano wiele osób. 
0) „Wpływowy działacz. 
BŻników, który jest właścicie- 
lem domu przy ul. Milsza, począł 
czynić przed Nowym Rokiem stara- 
nia o otrzymania pozwolenia na o- 


twarcie restauracji w swym lokalu. 8 


Dowiedział się o tem „ptak niebieski“, 
niejaki Aleksander Wyczyński i za: 
proponował niektórym członkom ce- 
chu przeprowadzenie odpowiednich 
starań — oozywiście za określońem 
wynagrodzeniem. 

Członkowie zgodzili się i w spra- 
wie tej spisali z W. odpowiednią u- 
mowę, 

W. zaczął działać; proponował 
kilku tutejszym kelneróm miejsce 
ober-kelnera, żądając od nich kaucji 
806 rb. 

W ten sposób, jak się obecnie 0- 
kazało, zgodził dwuch ober-kelnerów: 
Antoniego Dowbora i Józefa Kligli- 
chà; przyczem wziął od pierwszego 
z nich tytułem zaliczki 260 rb., a od 
drugiego 100 rb. Następnie, w oba- 
wie, że może zóstać nareszcie zde- 
mąskowanym, ponięważ żadnych stą- 
rań w Jderunku uzyskania pozwole- 
nia na restaurację nie czynił wyje- 

Odszukaniem W. zajęła się po- 
licja. 


= (0) Waleczny „„śmie- 
ciarz'. Wczoraj rano jeden że 
stójkowych, spostrzegłszy w bramie 


‘pha? z Łodzi. 


domu nr. 56 przy ul. Cegielnianej 
pijanego człowieka, chciał go aresz- 
tować, Nie było to jednak łatwe, 


jakby się to zdawać mogło, gdyż w 
obronie pijanego stanął kolega jego, 
niejaki Wacław Wierzbioki, 2 zawo- 
du śmieciarz, który haczykiem, uży- 
wanym do grzebania w śmietnikach 
porozrywał na stójkowyla mundur. 


Dopiero, przy pomocy stróżów, uda- 
ło się „przyjaciół” odprowadzić do 
cyrkułu. | 

Pijanym okażał się Kazimierz 
Niedźwiedzki, z zawodu również 
śmieciarz. 

Obaj będą karani admiaistracyj- 
nie. 

(0) Aresztowanie złodziei. 
Agenci wydziału śledczego areszto- 
wali wczoraj w nocy w polu na Ko- 
zinach: Antoniego Jankowskiego 20 
lat Edwarda Jeske, 16 lat: Antoniego 
Jasińskiego, 18 lat, znanych złodziei 
Odebrano od nich tomy, wytrychy 
i worki. 

Należy przypuszczać, że wybie- 
rali się oni prawdopodobnie gdzieś 
„na róbotę*. 

= (0) Uczciwy woźnica. Zá- 
mieszkały przy ul. Aleksandryjskiej 
Nr. 20, Eljasz Cygler, Zawiadomił po- 
licję, że woźnica jego Godel, zamie- 
szkały przy ul. Kelbacha Nr. 12, » pod- 
czas jego nieobecności przyszedł ze 
swym przyjacielem Judą Dua, zamie- 
szkałym przy ul. Lee ję w m 
Nr. 88, i zebrał ze składu C. przędzę, 
wartości 4,000 rb. 

= (0) Także yymonopoł'”'. A- 
genci pa śledczej, otrzymali wia- 
domość, że niejaka Emilja Kelm, za- 
mieszkała przy uł. Wiznera nr. 27, 
trudni się pótajemnym wyszynkiem 
wódki i przeprowadzili w jej miesz- 
kaniu szczegółową rewizję, podczas 
której nic nie znaleziono, 

Dopiero po bliższem obejrzeniu 
dj kuchennego okazało się, że je- 

en kafel jest ruchomy; po usunięciu 
o w piecu znaleziono cały skład 
wódek, w ilości około 100 butelek. 

Kelmowa będzie pociągniętą do od- 
powiedzialności sądowej. 

= (p) Nagłe zasłabnięcie. 
Na ulicy Piotrkowskiej Ne 209, zna- 
leziono jakieg, włowieka, lat około 
40, w stanie- nieprzytomnym. 

Lekarz Pogotowia stwierdził cho- 
robę gorączkową i odwiózł nieznajo- 
mego do spitala Ałeksandra. 

„= (p) Przejeohanie. Na ul. 
Podrzecznej nr. 18 przejechana zosta- 
ła wozem 70 letnia Mindla Berman. 
Staruszka uległa okaleczeniom całe- 
go ciała. 

= (p) Z okna | piętra wypad- 


ław domu przy ul. Pasaż-Szulca nr. 
26 Teofila Grynblat, 10 lethia córka 
kupca. 


Lekarz Pogotowia stwierdził zła- 
manie prawej ręki i okałeczenia głowy. 


Zżamiejscowa. 


= (f) W sprawie naucza- 
nia powszechnego. W instruk- 
cji dła gmin w Sprawie wprowadze- 
nia nauczania powszechnego, powie- 
dziane jest, że gminy winny naprzód 
wyliczyć w ciągu jakiego czasu mo- 
żna otworzyć zamierzone szkoły, wy- 
budować domy, lub też je rozszerzyć 
przebudować dawne, i ile gmina mo- 
że wydać corocznie na utrzymanie 
tych szkół. 

Wiadomości te, jak i prośby o 
zapomogi, należy  zaprotokułować 
przez uchwałą gromadzką. 

Stosownia do niej gmina będzie 


co rok otwierała zamierzone szkoły, 
a ministerium będzie udzielało wy- 
znaczone zapomogi na nowe szkoły, 
a tąkże dopłacało różnicę na utrzy- 
manie dawnych. 
Jeżeliby gmina dla jakichkolwiek 
ważnych przyczyn nie była którego 
roku w stanie wypełnić swoich za- 
mierzeń z uchwały, to nie później, 
niż do 14 marca winna zakomuniko- 
wać o tem naczelnikowi dyrekcji, aby 
zamierzoną na ten ròk zapomogę od 
rządu ministerjum mogło SAMA: 


dla innej miejscowości, a gmina po-- 


winva przez uchwałę prosić e dodat- 
kową zapomogę na ten rok, na któ- 
ry oałoży otwarcie szkół lub budowę 
domów. 

Na utrzymanie szkoły wyznaczyć 
należy 196 rub. rocznie, na, wynaję- 
cie tymczasowógo pomieszczenia su- 
mię zależną od warunków miejsco- 
wych, na urządzenie szkoły 126 rub. 
i na pomoce naukowe 76 rub. jedno- 
ražowo. 

Gminy biedne mogą otrzymać 
jednorazową zapomogę rżądową w 
sumie 200 rub. 

W jednym budynku szkolnym 

ina we wsi, w której jest dużo 
zieci w wieku szkolnym ma prawo 
miast otwarcia drugiej szkoły 'urzą- 
dzió komplet z 50 uczniów z oddziel- 
nym nauczycielem. 

Będzie to znacźnem obniżeniem 
kosztów, gdyż na _ utrzymanie dru- 
giego kompletu gmina asygnuje tyl- 
ko 96 rub, rocznie i daje mieszkanie 
ewentualnie pieniądza na wynajęcie, 
nauczycielowi. 

osadach i dużych wsiach mo- 
żna w jednym budynku otwierać no- 
we 4 szkoły z 4 nauczycielami lub 
nauczycielkami, wyznaczając na trzy 
dodatkowe komplety po 96 rub. 

Prócz tego dla 4 kompletów po- 
większyć należy fundusz na remont 
i drobne wydatki domowe do 40 rub. 

Trzech kompletów w jednym bū- 
dynku pomieszczać nie należy, we 
wsiąch zaś i osadach, gdzie w sieci 
szkół zamierzone są trzy komplety, 
należy utworzyć 4 komplety: (jeżeli 
liczba dzieci dosięga 200) i umieścić 
je w jednym budynku, lub też w 
jednym budynku pomieścić szkołę o 
dwuch kompletach, a w innym o je- 
dnym komplecie. 

= (z) przemysłu zgier- 
skiego. W przemyśle zgierskim za- 
panowało niezwykłe w tych czasach 
ożywienie. Wszystkie tkalnie mecha- 
niczne, niewyłączając pomniejszych 
tkalni zarobnych, są zawalone obsta- 
lunkami. 

Dzięki temu z niektórych więk- 
szych fabrykach, jak np. w  tkalni 
mechanicznej Tow. akc. „Lorentz i 
Krusche* praca odbywa się na dwie 
zmiany. 

Sądząc z ilości obstalunków i 
popytu na towary zapasówe, Stan 
takiego ożywienia będzie trwał do 
końca sezonu zimowego. 

Jaki będzie dla fabryk zgierskich 
sezon następny, trudno dziś przewi- 
dzieć. | 

= (x) Budżet m. Zgierza. 
Piotrkowski rząd gubernjalny zá- 
twierdził budżet m. Zgierza na r. b. 
Preliminarz budżetu wykazuje w đó- 
Rosi | wydatkach sumę 62,586 rb. 
58 kop. 

a zasiłek dla miejskich szkół 
początkowych budżet wykazuje sumę 
1,075 rb. 

= (2) Że szkół zgierskich. 
Długoletni przełożony szkoły fabrycz- 
nej imienia Jaljusza Napieralskiego, 
p. Roman Krżemiński przeniesiony 
został na stanowisko nauczyciela 
2-klasowej szkoły początkowej nr. 2. 

— (x) Z policji zgierskiej. 
Wczoraj, w magistracie w Zgierzu, 
pod przawodnictwam naczelnika po- 
wiatu RK p. Makarowa w obe- 
oności naczelnika straży ziemskiej 
m. Zgierza, p. Korniłowa, odbyło się 
POWA radnych i obywateli m. 

gierza w 

Zgierzu 4 starszych strażników i 8 
strażników konnych dla objeżdżania 
krańców i przedmieść iniasta oraz la- 
sów miejskich. 

Z chwilą mianowania starszych 
strażników, miasto podzielone 
zostanie na 4 równe rewiry. Ka- 
żdy starszy strażnik będzie miał do 
rozporządzenia w swoim rewirze 8 
strażników młodszych. 

W toku obrad nad sprawą po- 
wyższą wyłonił się projekt, aby każ- 
dy Starsz 
kimi 


strażnik wraz ze wszyst- 
władnymi strażnikami mie- 


sprawie ustanowienia w- 


szkał w swoim rewirze i w jednym 
domu. 

Z powodu nieobecności prezy: 
denta, ostatecznej decyzji w tej spra- 
wie, jeszcze nie powzięto, 

= (ż)DOdczyt w Zgierzu. — 
Na odczyt jutrzejszy p. Eug. Soko- 
łowskiego, który ma się odbyć w sa- 
li „Luini“ w Zgiórzu, sprzedano już 
niemal wszystkie bil: *y. 

Za temat do odczytu, r to już 
donosiliśmy, prelegent wybrał  „Po- 


„stęp a życie”, 


— (1 Porzucenie pracy. — 
W farbiarnii apreturze Kruszego i 
Fiediera w Pabjanicach porzuciłc 
wczoraj: pracę 800 robotników. 

Zatarg ma charakter ekonomi- 
czny. 


Rozrywki í zabawy. 


— () Zabawa ludowa. Stow 
robotników chrześcjańskich urządze 
w niedzielę, dnia 22 bm, w parku 
Zródliska* wielką zabawę ludową 
dla członków i wprowadzonych gości, 
Zabawę urozmaicą: występy. chó- 
ru Stow., kosze szczęścia, ognie ben- 
galskie, wzlot bałonu, confetti itp. 
Początek zabawy o godz. 2 po 
południu. 
— () „Czerwcówki* Chór 
poisk przy kościele św. Krzyża urzą- 
za dla swych członków i wprowa- 
dzonych ' gosci 
odbędzie się dnia 22 b. m., w Rama- 
nowie, w majątku p. E, Sznajdra, 
ierwszy przystanek za Kochanówką 
Kotei podjazdowej  Łódź-Aleksan- 
rów. 
Komitet w A, dokłada starań, 
aby program był ciekawy | urozma- 
icon 


y. 

Chór Tow. wykona pod kierun- 
kiem dyrektora p. Karóla Fotygi, kil- 
ka pieśni ludowych. 

Początek zabawy o godz. 2 po 
południu. 

— Ohór kościelny św. Kazimierza 
urządza w niedzielę 22 b. m. „Czer- 
woówkę* w ogrodzie p. Bubasa przy 
ul. Rokicińskiej nr. 96. 

Program zabawy będzie bardze 
urozmaicony. 

= () Zabawa Tow. „Pieśń”. 
W niedzielę dnia 22 b. m. Tow. śpie- 
wacze„Pieśń'urządza w ogrodzie Pod- 
| jajaj d "zabawę; dojazd tramwajem 

ò remizy. 

Na program artystyczny zabawy 
złożą sią występy chóru Tow., dekla- 
macja i śpiew solowy. 

W razie niepogody zabawa odbę. 
dzie się w następną niedzielę. 


Ze sceny i estrady. 


Koncerty orkiestry W. S. 0. 


W niedzielę odbędzie się na za- 
bawie orkiestry W. S. 0. w par 
Staszica konkurs piękności. Ulubiona 
zabawa towarzys daje możność 
zgromadzenia kwiatu pięknych ło- 
dzianek, Jako nagrody dla 8 naj 
piękniejszych są: 1) złota bransoleta, 
2) pierścionek złoty, 8) żeton złoty. 

Niezależnie od konkursu odbędzie 
się koncert dwuch orkiestr W. S. O 
symfonicznej—dętej i mandolinistów 
pod dyr. A. Sielskiego. 

Początek zabawy o godz. 5-6j pc 
południu. 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


Od dziś do niedzieli włącznie 
przepiękny dramat Morstina „Lilje“. 


Skrzynka do listów 


Z rozporządzenia p. Inspektors 
do spraw prasowych, zamieszczamy 
list poniźszy: 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W pr. 127 „Nowego Kur. Łódz. 
kiego“ z dnia 6 czerwca r. b. w kro- 
nice pod tytułem „Defraudacja*, za- 
miessczono © mnie, niżej podpisanym 
wzmiankę, ża będąc inkasentem kom 
panji Singera, przywłaszczyłem sobie 
większą sumę i więcej do pracy nie 
wróciłem, Wzmianka ta jest z grun 
tu fałszywą i pedaną dzięki niedbal. 
stwu zarządzającego Jana Balwiń 
skiego: od trzech lat w firmie „Kom- 
panja Singera* nie pracują i ani ja 
względem owej firmy, ani firma ta 


Czerwcówkę*, która — 
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względem mnie nadużyć żadnych nie 
popełniliśmy. 
Prosząc 0 zamieszczenie tych 
kilka wyrazów w swoim piśmie 
pozostaję z szacunkiem 
Kazimierz Marczewski, 


Szanowny P. Redaktorze! 


Z powodu notatki, zamieszczonej 
w numerze 185 poczytnego pisma Sz. 
Pana niniejszem mamy zaszczyt za- 
komunikować, że już od przeszło 5 


NOW TKURJEK ŁODZRI 


lat w tkalni naszej nie zaszły żadne 
zmiany w płacach zarobkowych, jak 
również w warunkach pracy nio się 
tam niezmieniło. 

Uprzejmie przeto prosimy o ła- 
skawe sprostowanie powyższej notat- 
ki w najbliższym numerze „Nowego 
Kurjera tysi 

szacunkiem 
Tow. akc. wyrobów. baweł- 
nianych A ataua w 


zi 
Maz Rosenblatt, 


Rewolucjoniści mściciele. 


Krwawy pościg bandytów. w gu- 
bernji łomżyńskiej, który trupami 
strażników ziemskich i bandytów 
siał drogę ze Sniadowa do Andrzejo- 
wa, dał władzom śledczym w domku 
dróżnika kolejowego we wsi Undy 
Qzerwónowo, pod Łapami, materjał 
do wytropienia niebezpiecznej orga- 
nizacji bandyckiej, noszącej miano 
„Mścicieli rewolucyjnych“. 


Organizacja bandyoka. 


Na czele organizacji bandyckiej, 
po śmierci Dłużewskiego, zabitego 
w Łodzi, stanął jego pomocnik, Fran- 
cisżek Modzelewski, który zorgani- 
zował w ten sposób bandę, że z Ło- 
dzi przeniósł jej siedzibę do War- 
szawy, gdzie przy pomocy znajome- 
go swego, niejakiego Kimla, wynajał 
umyślne mieszkanie konspiracyjne. 
Nieszkanie to znajdowało się w domu 


przy ul. Zelaznej M 68. 


Tam na trzeciem piętrze przero- 
biono na mieszkanie poddasze w ten 
„sposób, że z otwartego okna facjatki 
swobodnie wychodzić można było na 
dach, łączący się z sąsiedniemi nie- 
ruchomościami. Bandyci, przewidu- 


jąc pościg ze strony policji, widocz- 


nie umyślnie wyszukali takie ułatwia- 
jące im ucieczkę mieszkanie. 


Zaznaczyć należy, że w mieszka- 
niu tem, odnajmowanem /' od wdowy, 
Marjanny Owilichowej, która odnaj- 
mowała też kuchnię szewcowi Korze- 
lewskiemu. z żoną, mieszkali tylko 
dwaj bandyci; 27-letni Edward Ka- 
miński, niegdys aktor prowincjonal- 
ny, a GSAEATO kasjer bandy  „Mści- 
sieli rewolucyjnych“ i Leon Maszte- 
łarz, rodem z Ozęstochowy. W miesz- 
kaniu tem odbywały się narady ban- 
dyckie przed wyprawami. tg, 
też'po udatnej wyprawie następowa 
podział łupów pomiędzy uczestni- 
ków, poczem w kryjówce bandyckiej 
nagipoweia orgja, w. której brały 
udział kochanki bandytów oraz liczni 
ich przyjaciele. 


Herszt bandy, Franciszek Modze- 
(pwski, nie mieszkał w owej kryjów- 
ce, lecz, chcąc mieć swobodę ruchów, 
podczas swoich. kilkakrotnych przy- 
'jazdów, do Warszawy, stale mieszkał 
w hotelu „Pretorja*, przy uł. Zielnej, 
trzymał zarezerwowany dla siebie 
pokój. | 

Na przystani. 


« Wdrożone na podstawie nadesła- 
nego ż Łomży, a zńalezionego przy 
bandytach materjału dowodowego, 
dochodzenie ustaliło, że oni to właś- 
nie byli sprawcami krwawej strzela- 
niny na przystani, podczas której za 
bici zostali dwaj stójkowi i palacz na 
statku. 

., Bandyci, dokonawszy tegó' po- 
gromu, dorożką udali się na Stare 
Miasto skąd przedostali się na Tar- 
gówek, gdzie ukrywali się aż do 

„ wtorku. 

W dniu tym dopiero udali się 
do swego mieszkania przy ulicy Ze- 
iaznej. 

Widocznie jednak bali się długo 
bawić w Warszawie, gdyż zaraz po 
zmianie ubrania zamknęń na klucz 
mieszkanie i opuścili miasto, 


Telesramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Groźna sytuacja na Bałka- 
nach. 

Sofia. 19/6 — Agencja bułgarsia 
donosi, że krążące pogłoski, jakoby 
pierwsza dywizja bułgarska zbunto- 
wała się w drodze do Śliwnicy, Są 
najzupełniej bezpodstawne. 


Smieró bandytów. 

O świcie we wtorek do dróżnika 
kolejowego zgłosiło się dwuch mło- 
dych mężczyzn, którzy zażądali je- 
dzenia i oświadczywszy domownikom 
by im nie przeszkadzano i by o ich 
przybyciu nie zawiadamiano nikogo, 
udali się na strych domku; 

Dopiero około godz. 10 r. przy- 
był na miejsce naczelnik straży 
ziemskiej z oddziałem strażników i z 
dobranymi do pomocy z Zambrowa 
żołnierzami. „Na widok. zbliżającego 
się wojska, które odcięło bandytom 
możność ucieczki, bandyci dali kil- 
ka strzałów, na które odpowiedziano 
salwami. 

Kiedy miano dać następne salwy 
oblegający usłyszeli 
strzałów z poddasza domku, poczem 
jakkolwiek zapanowała tam cisza, da- 
no kilka salw w kierunku dachu. 

Strażnicy weszli do wnętrza dom- 
ku dróżnika i dostali się na podda- 
sze.  Zastali oni tam już zwłoki 
dwuch bandytów, z przyłożonemi do 
skroni lufami rewolwerów. Ciała sa- 
mobójców wskutek strzelaniny zosta- 
ły penae iono, nie mniej jednak 
znalezione. w czaszkach bandytów ku- 
le browningowe dowodzą, że zginęli 
śmiercią samobójczą. 

Bandyci widząc nieuchronną 
zgubę swoją usiłowali zniszczyć do- 
wody osobiste oraz znajdującą się 
przy nich korespondencję.  Podarli 
więc paszporty i listy, przecież wszy- 
stko to udało się władzom posklejać 
i odezytać. i 

Undach - Czarnowo 
herszt bandy i jej kasjer. 
Poszukiwania w Warszawie. 

Właścicielkę mieszkania Cwili- 
chową i jej sublokatora Korzelew- 
skiego pociągnięto do odpowiedzial- 
ności za ukrywanie bandytów. Ale 
podczas rewizji ich mieszkania przy 
ulicy Zełaznej znaleziono dwa adre- 
sy, t. j. blacharza na Targówku Bo- 
rowika.i szewca, mieszkającego przy 
ulicy Grzybowskiej M 7 niejakiego 
Pawlaka, 

Istnieje podejrzenie, że bandyci 
po strzałach na przystani ukrywali 
się u Borowika w Targówku, u Pa- 
wlaka zaś mieli drugie a AII- 
ne mieszkanie, gdyż tam, oprócz licz- 
nych ubrań należących do Modze- 
lewskiego, znaleziono mapę , Króle- 
stwa z licznemi adnotacjami, mater- 
jały do opatrywania ran oraz prze- 
pisy, jak należy rany opatrywać, 

Między mieszkającymi u Pawla- 
ka sublokatorami znajduje się kelner 
z kawiarni udziałowej, który w imie- 
niu bandytów wynajmował mieszka- 
nie na ulicy Zelaznej. 

Oprócz kelnera tego, który się 
nazywa Paweł Ociepko, aresztowano 
również trzech mieszkających tam 
kelnerów, 

Zaznaczyć należy, że w  miesz- 
kaniu przy ulicy Grzybowskiej, o- 
prócz Ne pł ai kJ przed- 

eziono wycinki z pism 


zginęli 


miotów, zna 
codziennych, podające szczegóły na- 
padów bandyckich w powiecie kut- 
nowskim oraz opisujące przebieg 
krwawej strzelaniny na przystani Ta- 
bacznika. 


Londyn. 19|6—0Opuszczając Lon- 
dyn, Madżarow, oświadczył, że na 
konferencji petersburskiej Grecja i 
Serbja prawdopodobnie zjednoczą si} 
przeciwko Bułgarji, Jeżeli Rosja pra- 
gnie utrzymać pokój, to powinna sko- 
rzystać z udzielonych Najjaśniejszemu 
Panu praw arbitra. Na demobiliza- 
cję Bułgarja zgodzi się jedynie pod 
warunkiem wspólnego władania wszy- 
stkiemi terytorjami. zajętemi {igez 
Serbję. 


odgłos dwuch 


y= || 


— 20 czertwós 1918 r. 


Sprawa Bejlisa. - 


Kijów.i9jse—Sąd okręgo do- 


ręczył Bejlisowi kopję aktu oskarże-. 


nia. W Pei EZ TME 
tąpią adw. przys. Gruzenberg, Grigo- 
wicz, Barski i Margolin. 

Walka z piratami. 


LONDYN, 18 czerwca. Rząd per- 
ski nie mógł dać zadośćuczynienia na 
czyny piratów w zatoce Perskiej i 
niepotrafił ukarać- winnych. Wobec 
tego angielskie okręty wojenne po u- 

rzedniem zawiadomieniu, pochwyci- 
5 kilkanaście statków, należących do 
piratów. Podczas wymiany strzałów 
marynarze angielscy stracili jednego 
zabitego i 8 rannych. 


'Telegr. własne. 
sow. Kur. Łódzki. 


Alarmujące pogłoski. 

BERLIN, 19 czerwca '(wł.) Od 
czterech dni przerwane jest zupełnie 
połączenie telefoniczne pomiędzy Fran 
sją a Niemcami. Ponieważ w tym 
czasie nie były sygnalizowane żadne 
większe biurze, ani katastrofy żywio- 
łowe, które mogłyby spowodować 
przerwę, więc z faktu tego wysuwa- 
ne są przeróżne wnioski na temat po- 
gorszonych nagle stosunków pomię- 
dzy Francją a Niemcami. 

Niepokój niemców. 

BERLIN, 18 czerwca (wł)— 
Wcozorajsza mowa przywódcy socja- 
listów Jauresa, w parlamencie fran- 
cuskim, wywołała w tutejszych ko- 
łach parlamentarnych silne wrażenie, 
jako objaw znamiennego zwrotu w 
poglądach krańcowej lewiey francu- 
skiej na sprawę zbrojeń. Prasa nie- 
miecka podkreśla zwłaszcza ustęp z 
mowy Jauresa, w której tenże oś- 
wiadczył, że z chwilą wybuchu woj- 
ny, cała Francja powinna wystąpić 
zgodnie przeciw wrogowi. Dzienniki 
przypominają, że w r. 1908, podczas 
wielkiego naprężenia stosunków po- 
między Francją a Niemcami z powo- 
du sprawy marokańskiej, stanowisko 
Jauresa i jego sprzymierzeńców, było 
zgoła inne. Wobec taklego stanu 
rzeczy, uchodzi niemal za pewne, że 
uchwalenie trzyletniej służby woj- 
skowej we Francji, stanie się fak- 
tem. 

Echa katastrofy. 

Duesseldorf, 19/6 — (wł) — Z 
zasypanych wczoraj w kopalni, uda- 
ło się wydobyć 14 górników. 

Z ruchu wyborczego. 

Kraków. 1916 (wł.)—0 mandat 
do sejmu galicyjskiego z Krakowa 
ubiega się aż 12 kandydatów. 

Polskie stronnictwo demokraty- 
czne wystawia 4 kandydatów, partja 
mieszczańska również 4 i tyluż ko- 
mitet niezależnych. 


Loterja. 


Dziś, w dziewiątym dniu ciągnienia 
V klasy 200-nej loterji klasycznej 
Królestwa Polskiego padły główniej 
sze wygrane na następujące numera: 


Rb. 2,000 na nr: 2,608, 6,112, 
11,765, 12,661. j 
Rb. 4,000 na nr.: 10,302, 21,270. 
Rb. 400 na nt: 1,150, 4,680, 
6,001, 1,992, 11,276, 11,284, 11.951 
12,688, 13,912, 15,798, 17,801 17,995, 
18,761, 19,300, 21,318. 

Rb. 200 na nr.: 283, 3,682, 4,006, 
4,657, 6,077, 6,183, 6,884, 6,916, 7,566, 
9,082, 9,918, 10,950, 11,888, 15,997, 
17,481, 17,598, 19,999. 

Po rb. 100 na Nra: 1440 2303 2875 
3347 5038 5070 7405 7721 7861 7862 9020 9817 
11718 11725 12011 13446 13977 17683 18600 
18688 18894 20019 20214 20450 21946 23189 
23381 


Zakład Urologiczny 
D-r Aleksandra FRYSZMANA 


WARSZAWĄ, Elektoralna 3, Tel. 67—329. 
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Po rb. 80 wygrały N=ra: 

146 51 60 210 23 52 83 98 347 51 60 415 
84 93 501 20 78 617 96.701 2 6 68 813 25 38 
91 902 20 62 76 86 

1252 69 414 33.62 96 507-30 87 641 64 
60 80 760 70 923 85 49 

2207 44 71.76 94 307 10 12 45 413 i5 
761 808 27 50 73 953 68 81 
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919 22 46 93 

9005 11 13 95 176 99 224 
86 433 76 85 86 616 612 28 29 4 
41 42 47 48 532 56.992 

10040 62 126 34 77 256 63 66 66 348 61 
420 63 71 502 8 611 6075 620 29 35 45 771 80 
83 807 46 63 965 92 - 

11064 21 121 43 44 78 97 99 266 69 309 
20 468 738 697 601 39 52 741 57 66 89 832 97 

12101 26 47 258 362 80 86 418 30 52 536 
46 88 607 813 824 53 59 98 943 98 

13156 66 70 96 283 87 353 63 403 30 36 
69 96 98 506 21 535 77 96 626 44 65 74 87 702 
22 48 818 15 55 925 98 

14025 36 135 85 204 22 31 35 81 360 82 
404 508 15 44 68 587 600 5 79 729 37 96 827 
31 43 62 947 i 

15045 69 85 131 59 247 350 467 544 55 
86 95 637 61 66 70 707 53 833 86 980 91 

16066 79 115 20 54 298 807 40 44 70 417 
18 28 520 34 629 62 82 706 53.847 79 98 932 
42 56 87 

17000 8 39 47 87 115 37 66 87 207 71 93 
329 47 60 421 445 51 78 83 531 69 81 88 672 
709 77 803 59 73 929 37 948 68 89 

18034 109 53 309 25 47 488 649 663 703 
9 18 819 38 94 ? 

19015 48 118 53 94 301 480 547 60 78 
601 55 707 33 90 856 79 902 17 59 

2000621 41 64 157 62 66 88 222 26 77 
94 97,308 25 46 411 17 18 33 63 78 81 518 47 
615 20 37 44 65 66 728 32 39 42 754 86 849 67 
81 906 19 35 51 91 63 92 

21010 47 67-107 9 25 214 39 42 48 311 
17 21 33 70 407 408 43 79 566 95 G68 87 714 
31 810 70 931 79 

22111 24 26 39 59 63 82 229 78 81 92 
324 36 98 451 67 535 54 66 602 58 71 94 99 
829 68 941 81 93 

23024 31 44 51 52 146 222 47 307 79 478 


k 
19 40 

37 75 319 25 
1 566 81 98 732 


-Akuszerja í choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-32 
Dr. med, S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 4—6 po poł. 
w niedzielę od 10—12., r931—0 


Lakopane 


Pensjonat zdala od ulicy w ogrodzie, nowe 
umeblowany, cały rok otwarty. Położenie po- 
łndniowe z widokiem na Gewont-Tatry, kuch- 
uia doborowa tylko na maśle. Telefon, plani- 
no w miesjscu. Ceny od 8 Kr Zgłoszenia 
wcześn ejsze: przyjmuje „Oraćovia* ul 
Krótka 8, Il-p. Kraków. r 


Polecamy do nabycia wielki obraz 
kolorowy: 


Jazej Poniatowski 
według obrazu Jul. Kossaka, wydany na upe- 
miętnienie 150-nej rocznicy urodzin, a 100-ne$ 
rocznicy bohaterskiej śmierci pod Lipskiem 
pięknej tej postabi rycerskiej. Cena wynos 
Eiko 1 rb. 50 k Do sprzedawania tego obrazu 
jak również szeregu innych, oraz różnych 
książek polskich na spłaty miesięczne possu- 
kujemy ludzi sumiennych i wymownych ofis- 
rując im wysoki zarobek. także poboczny. 
Szczegóły bezpłatnie. Adres: arnia wyda- 
wnicza Polska Poznań-Posen, SŚchliessfach 


r4025—a 
Majątek 
A a: 
ziemski 


rolny (mnie: 1 leśny duży z inwentarza. 
im TA ił: w Kea kow i wille w Za 
kopanem, Rabce-Krynicy, do kupna, sprzedaży 
datoria vs poleca: via Konces. Biuro po 
średnictwa Kraków Krótka 8 II-p. 
Poszukiwani kapitaliści do sfinanso- 
wania terenów naftowych węglowych 
oraz wynalazków opatentowanycihue 


Przyjmuje na stałe pomieszczenie cho= 


rych z cierpieniami nerek, pęcherza i oewki moczowej. 


Pobyt od 3 do 8 rub. dziennie. 


1010—8 
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JAWORZE 


na Sląsku w Beskidach. 
(Ernsdorf) 2 i pół godz. koleją z Katowic 
na Uziedzice, 


UZDROWISKO KLIMATYCZNE i letnisko.—Słynny park. 


TALAD KIOKOPATIGZNY i. KĄPELOWO-LEGZNNGZY 


076—10 D-ra Z. CZOPA, 


Pokóje i mieszkania dla rodzin w willach sk. i prywatnych: 
2 restauracie i pansiona Ceny niskie. Stacja kol., poczta, tele 
grat, apteka publiczna w miejscu TELEFON m. m. w hotelu Sima= 
chowitza przez centralę Bielsko. — informacji i prospektów udziela- 
Skar, Zarząd letniska w Jaworzu lub D. CZOP, 


basm m ranka 


mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 
w 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
,. kucharzy, 
kucharek, 
służby, 


Kto chce: ' 


nająć mieszkanie, 
kupić lub sprzędać. 
„ziemię, handle, 
gospodarstwa, | 
podrcń piemędzy 
: Ł p | 
lub podać cośkolwiek ` 
najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 
OGŁOSZENIA 


" „IWA Msze Zz. 


Stowarzyszenie 
Majstrów Fabrycznych 
w Łodzi, (Nowy Rynek Nè 6). Tel 19-74. 


rekomenduje fachowców 


do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 
Godz. biurowe od 9 i pół rano do.12 w południe. | 


pierwsza Lecznica Lekarzy Specjalistów 
dla przychodzących chorych | 
45, Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne | uerwowe Dra is Szwarcwasser od 10 — 11 i 41 
pół=ód i pół. w niedzielę od 10—11, 
Choroby skórne | weneryczne Dr. L. Prybuiski W miedz. wtor. f 
czwartki, piątki od 1—2 Poniedzialek, środa, sobota od 8--9 wiecz. 
„Choroby dzieci Dr, fa Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr, M. Kantor. Codziennie od 2—3, „Choroby ko- 
j bieco Dr. M. Papierny., Codziennie od 3—4. Choroby oczu 
J Dr. B. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 0—10 
rano. Niedziela, piątek, sobota od l—2 po południu. Choroby Æ 
nosa, uszu i gardia Drs Ga Blum. Poniedziałek, wtorek, środa. 
czwartek od 1—2 Piątek, sobóta. miedziełą ad 9—10 rano i 


| Analizy krwi, wytdzielin moczu. Bada- 
. nie mamek. 


Porada dla niezamożnych kop: 50 _ 


Jesteśmy w postadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


EE oarre 


NAPOLEON ` 


Z gc caccccfj 


(legjony i Księstwo warszawskie) | 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


EET Około 500 illustracji. 39 


Cena  księgarska rb ll, prenumeratorzy 


„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


ra“ ul. Zachodnia 37, 


Album obejrzeć można w administracji „Kurie” 


£_Złote pióro kieszonkowe 


SA 
j 


ochronny do 
w każdem położeniu 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 


Nowości Belletrystyczne 
Jan Łada 
Lucifer 
Henryk Piątkowski 
| Reduta 
POEZJE. 
Zdzisław Dębicki 
Wybór poezji 
Bronisława Ostrowska 


Aniolom dźwięku Čena rb. 1.35 [i 
_ Do nabycia we wszystkiech księgarniach. 


Cena rh, 15 | 


Cena rb 160 B 


Cana rb. 1.38 


„a 


[Bla Robotników Rolnych. 


l Towarzystwo Rolnicze Francuskie, opiekujące stę Robotnikas 
mi Rolnymi, (założonć i zrńajdająca się pod protektoratem Minis- b 
trów Rolnictwa i Pracy), potrze b uje natychmiast 25 Bo- 


ij botników: Rolnych. 
Można zgłaszać śię i pisać po polsku pod adresem: j 
| Societé Nationale de Protection de la partial a 
1 FE j 


Agricole. PARIS, 178, bourse de Commerse. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrowska Ne 144,róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentaenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 


nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), Swia- 
tłolećzniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 
lekarsko-kosinetycznę. Budanie krwi na Dylilis 1 le- 
czenie Salvarsanem, (Ebri;ch-flata 606.) Gabinet elek- 

|  troterapeulyczny (Masaż wibracyjny 1 pneumatyczny 
-podług „roi. Zabłudowskiego — niemoc plciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano | 5—9 pp. Dia pań 
„osobna poczekalnia. r2521—0—1 


li: Lifmanowicz 


Choroby: nerek, pQ- 

cherza, cewki it. d. 

Godziny przyjęć: do 10 rano 
j od 4—7. 


KOLKER ERRER 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2 
Telefon 18-59 


żem wibracyjnym. 


8—1 1 od 
i po pot, panio 0a. 0-0" po 


Dr. B. Rejt 


* BRĘDNIA N 0. 
Sp. choroby skórne, włosów, wono- 


aznę, moczopłciowa i kosmetyka 
RA. P AP syphilisuú Saare 


sanam Khrlich-Hata „606* i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie olektrycznoć- 
cią (elektroliza): (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenie kanae 
fu (urotroskopia), Godziny pr 

od 9 i pół. do 121 pół. í od 

71 pół wiećz. w niedziełe od 40-94 

do Z-ej po poł. 
Dia W. Pań: osobna 


EJGIEIEIGIEJGIE: 
Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych 
Pzyjmuje. do il rano i od 4 | pół pod 
do 6 i pół po południa, 
Ulica Południowa 23 
Telefonu X: 16-88. 


SOS ESEREBESESEDE 
Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardis 
i chirurgiczne - 


ul. Piotrkowska 56, 
Mir. telefonu 32—62. 
Przyjmuje do 1l rano i 4—7 po p 


EJESELSIEKSJEJEJ 


dr. Kelman 
Mixołajzces ca 4 tel. 18-00 
powrócił, 


| Myśl przebudowy 


a NOWY KURJER ŁODZKI — 20 czerwca 1918 +. 


Teatr „CORSO” 
Konstantynowska 16. 
Jutro, w sobotę, dn. 21 czerwca o godz. 9 wiecz. 


Uroczyste otwarcie 


wspaniałego ogrodn letniego z ogromną werandą 


Pierwszorzędny program familijny. 


Ceny miejsc: wejście 50 kap., I miejsca 80 kop. II miej- 
ca 60 kop., kupon do loży rb. 1—, loża 4-ro osobowa 3 rbl 
galerja 26 kop. 

W niedzielę o godz. 4-ej pp. przedstawienie 
po cenach zniżonyć 2415—2 


Lalonatorym denieme-ednezme -f 


1 fizjologiczne 


„zjednoczonych chemików” 


w Łodzi 
ul Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


GE5 


ESFSPEFSEGE5 ESE5ESESESE 


sj) Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. 
H Analizy produktów spożywczych. 
TL Analizy wydzielin (moczu, piwociny I t. d.) 
© + + è + + 
Biuro porad technicznych dla przemysłu 
(ii włókiennego. Porady chemiczne, Przepisy. 
srl (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł). " 
5 W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. ml 
ly 


Pierwsza Nowoczesna 
Fachowa szkoła kroju i szycia 


K. ZDYBICKA 


Łódz, ul. Spacerowa AM? 37. 


Absotwentki zagryzł angielsko-francu" 
skiej Akademji krawieckiej. 
Wiedeń, Praga czeską. (Nauka kroju artystycznego). 


Każda z uczennic w ciągu miesiąca obznajmia się z najnow- 
szemi piędziesięcioma modelami. Fachowcy zdolni, wynucza- 
ją się kroju teorytycznie moim systemem, przez kiikanaście 
godzin Po ukończeniu wydaje świadectwa i dyplomy z pra- 
wami. Przy zakładzie naukowym znajduje się, pierwszorzęd- 
na pracownia sukien i okryć damskich. Pod kierunkiem 
,K. Zdybicka i H. Borowska. r532—52—1 


<uoeTefaozsu yokus 
erm zu kfnykzyeud oojuexog 
Sprzedaż form papierowych 
i manekinów. 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 
NOWOSC! NOWOSCI 
Zygmunt Wasilewski 


Rozmowy z młodym przyjacielem. 

Jest to jakby program szerokiej. działalności wychowawczo- 3 

politycznej, mającej na celu przyobrażenie narodu i wzbogacenie | 
jego morainego oraz materjalnego dorobku, skreślony świetnym 

stylem i odznaczający się zarówno niezwykłą przenikliwością sądu, 

jak i tralnością wskazań. Cena rb. 1.20 | 


Foerster. Fr. W., prof. dr. 


Wychowanie człowieka. 


Książka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów. 


Rozglośae i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego peda- | 
goga wspólczesnego stanowi niejako enocyklopedję wychowawczą, 
niezbędną w każdym uomu Przełożone i opatrzone przypisami pol- 
skimi przez prot W. Osterloffa, obejmuje około 650 stronie tekstu 
większego formatu. Cena rb. 350 w opr 4.20. 


Antoni Potocki. 


Polska literatura współczesna. 
(Tom I 3850—1890), Tom il (1896—1910). ; 
j Dzieło uiniejaza zostalo nagrodzone przez Kaso im. Mianowskiego $ 
z_tunduszu im. Pileckiego jako praca „ku pożytkówi publicznemu 

e urukiem ogioszona“. $ 
Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta czyta $ 
się nie jak suchy traktat naukowy, lecz jak dzieło, stanowiące sa- $$ 


mo w sobie cenny nabytek literatury pięknej w najlepszym stylu 
Cena za 2 tomy rb. o, w opr rb. 6.60. 


782—2 Lo nabycia we wszystkich księgarniach. 


Wydawca: SOA N PaT LAS 


drukarni St Książka, Zachodnia 87 


Lecznica Widzewska zzz 
Główna 51, róg Widzewskiej. Telef. 30—83. 
Choroby dzieci- i wywdzoroy Dr. Kersohner od 101 pół do 12 


rano ;ż6 
Choroby wewnętrzne i dzieci Dr. Fried od 6 do 8 pp. 
Chirurgja Dr. Kaufman od 3 do 4 i pół p.p. 
Choroby kobiece 1 akuszerja Dr. Szyldkrst od 1—2 pp: 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 1 i pół do 3 pp. 
i w środy i soboty od'8 i pół. wiecz 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Poljak od'6 do 8 pp. 
Analizy krwi, wydzielin i moczu. 5 Szozepłenie ospy. 


ES Porada 50 kop. I 


— Badanie 


Pensjonat dla dzieci i młodzieży 


Anin A. Drutowskiei 
w Górkach Tworzyjańskich 


w specjalnym na ten cel wybudowanym gmachu, ostał otwarty. BIż- 
sze informacje udziela się codziennie ul. Juljusza 37 m, 8. od 2—4 
pp. i 7—8 i pół wiecz. Prospekty na żądanie. 1054—6 


ZAJE "ZZ 


NETA obaw 


£ecznica i wzorowa kuźna Ola koni 
pod kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego 
garnizonu i lekarza wet. S$. Wolmana 


LESZNO 34. 
Otwarta od 10-ej do 1-ej i ód 4-ej do 6%j po poł. 
r792—0 


Precz z chliorkiem! 


Pożądana nowość 
Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


kd - rod i 
PRET A „È BOROF*, om DZA pa 


Wystawie Rzemieślniczo-Przemystowe) w Łodzi „„erhorol** zastę- 

puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my- 

dio. „Perborol'* nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezyntekuje ją 
i oszczędza tkaninę. 


8—10 L. Schröter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta Zitta poło- 


4 LJ 
pańska Wilia 
z pięknie urządzonym ogrodem, zawierająca 14 pokolów, kuch 
nia, ze wszytkiemi wygodami, kąpiel, dużemi strychowemi piw 
nicznemi pomieszczeniami i t. p. jest natychmiast do sprzedania 
w cenie wartości, Bliźsze wiadomości udziela ARCHITEKT 
HEINR. ZIEGER, ZITTAU i Sa. (Niemcy) s 1 — 


Konkurencja: 


Nowomiejska Nr. 6. 
Największy wybór męskiego 
damskiego i dziecinnego obuwia 
własnego wyrobu z najlepszych za- 
granicznych skór, najnowszych fa- 
sonów, po cenach najniższych. 
$ Wielki wybór petersburskich sandałów po cenach fabr, 
| Proszę się przekonać. A. i KZĘSZAUWSKI | 


żona 


ma egz. 1 


Buchalterji fikaszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Akademji me- 


podwójnej, korespondencji | prawa dycznej-w Petorsburgu, praktykują- » 


andlowego, oraz wszelkiej biurowo- muje: masaż, porod 
ści, wyucza w krótkim czasie meto- . Padkpy weś rozy na słabość, waj 


dą praktyczną i przyspasabia na 58- i d rad 
4.3 By] nego buchaltera-koresponden- po takna Aeae EA A enda 


ta, długoletni szet biura Ake. Tow. ustapstwo. Andrzeja N 39 m. 18 od 
Oferty pod. „Buchalter-praktyk* w tg PS'Wo. 
adminiatzagji niniejszego pisma. 12—. Odpowiedzi na listy. 


EJEIEJGIELGIGJZI EENE BBB 


Piegi, opaleniznę, plamy pry- l 
OC. Ap P padik myszek Dr, L, Klaczkin 


nie i udelikatnia cerę. Kanżiasipipurakia kli. 
K R Ę M >. Syphilis, skórne, weneryczne, 
| zu choroby dróg moczowych, 
Cena za słoik 50 kop. i 75 KOp. przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
Ządać tylko w składach ap- wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


tecznych. „Nawrot 54 i Kon- j i j 
"ętantynowska 75. BARRIRIK 
ISIDI Choroby skórne, wene- 


N NU lani ryczne i nięmoc płciową. 


Dr. Lewkowicz 
magazyn ubiorów dziecinnych, 


Przy 8 philisie stosowanie prep. „606* 
1 „914“ Leczenie elektrycznością i ma 
egzystujący kilkanaście lat z 
powodu wyjazdu, w dobrym 


satem“ wibraey joym. 
Konstantynowska I2 
obok teatru Selina, 
punkcie, 
keji, 


jadomość w reda- gd 9—1 í od 6—8. dla pań od 6—6 
2379—38 w niedziele od 9 do 8. 2701—0 


“imig Wiktorji Zawadzkiej. 


E 180 
ah a EEE 


Dr med. Karol Rieder 


ohoroby dzieci. 
Przyjmuje od 4 do 6 po południk 
Nawrot 7. Telsfon 52—49 


2AUBIEAIGI BBR 
Buchalter-korespondent 


(bankowiec) 


ważnej instytucji tutejszej, zakład 

tęgi handlowe, sporządza bilan 
ekspertyzy 1 t. p. Przyjmie też s 
prowadzenie ksiąg it koresponde 
w.godzinach wieczorowych. Dyskra 
cja zapewniona. Oferty piśmie 
sub: „Bankbuch* przyjmuje „Kurj 


Ogłoszenia drobne: 


D” sprzedania w dobrym punkcie 
budka: sodowa woda, mleko, lọ- 
dy I t. p. Franciszkańska 30. 2408-2 

abryka mebli żelaznych Chodkow: 

„skiegoi Lenka Mikołajewska 25 
Sprzedaż na raty. Wynajem łóżek na 
letuiska. 2366—3 


est warsztat Siusar:ki dO 8przeda< 

nia x mieszkaniem z powodą 
śmierci męża Ul. Rzgowska NM 96. 

2400 —b 

ME się zająć wychowaniem dziec- 


ka. Ogrodowa 54 m. 9. 


OM wa M 


0577 pokój umebiowany dis 
jednego lub 2-ch panów albo teź 
2 pań, izraelit. przy inteligentnej roe 
dzinie, może być x całodziennym 
utrzymaniem. Pańska 46, prawa ofi- 
Qyna, 8-cie piętro. 2396—2 
A lipca do wynajęcia róż: 

ne mieszkania 2, 3 i 5-cio po- 
kojowə ze wszystkiemi wygodami po 
bardzo nizkich cenach, iadomość 
Passaż-Szulea X 16 u stróża. lokale 
te są zdatna i na biuro lub szkołę, 
2346—% 

pre do sprzedania w dobrym 
punkcie z powodu choroby. Ul- 

ca Zawadzka Xe 22. Bałuty. 2413-2 


Po rzebny wspólnik z kapitałem 
2000 rb. do eksploatacji wynalas- 
ku Oferty pod lit. „W, K.* w Admi- 
nistracii Kurjera Łódzkiego, 2380-3 
trzebny ehłopiec do kantoru A. 

> Mendelsohn i S-ka Benedykta 7 
2388—3 


a 


| EU czeladnik blacharsci. UL 
Kątna 4. 36. 2411—3 


R" w dobrym stanie do sprzedą* 
nia. Wiadomość: ul. Ciemna 46. 
8. Leszczyński. 2410—32 
tudent uniwersytetu warszawskie- 
go (złoty medal) poszukuje lekcji 
Konstantynowska 15—31, 2390-5 
klop do sprzedania z powodu bu- 

? dowy własnego domu. UI. Wró- 
bla 3 6. 2416—32 
t bilardowy do sprz ia w do- 
brym stanie. Zachodnią 36. Lew= 
rowicz. r1041—3 


S$ kołonjalno-dystrybucyjny do 
sprzedania z powodu otrzymanią 
posądy. Ulica Tuszyńska M 23 Nowe 
Chojny. 2385—3 


Spo budkę lub magiel. UL 
Zielona X ti, Bałuty. 2397—3 
ublokator może dostać mieszkanie. 
Zachodnia Ne 24 m. 21. 2391-2 


Erason paszport, wydany z gmi- 
ny Bartochów, pow. sieradzkie= 
0, gub, kaliskiej, na imię Adelt 
Tomeask: 2408-—3 

czeń z jednoklasowóm wykształ- 
ceniem poszukuje jakiejkolwiek 
bądź posady wieczorowej, Oferty 

i a w „Kurjerze* pod lit 


Z. 
W rassoracie Uniejów od jesiem 
do wypuszczenia w dzierżawę 
folwark Zieleń 220 ornej 110 łąk. 
Oferty Sukiennicki Uniejów, 2882-6 
porodu zmiany Interesu sklep do 
sprzedania. Kelma 26. 239 


y ZR) sztuczne, złoto, platynę Kupu- 
ska jo płacę po 15 kop. za ząb. Kon- 
stantynowska 55-4 Szymański, 

i 241 


P Aela at O rok w różnycb 
objawach ich dolegliiwośsi (katar 
żołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażą 
skuteczny środek domowy. Zapytanie 
Mstowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wiers- 


bowa 8 w Warszawie sub „4drowie*. 
Deny paszport, wydany z miny 
Helenowskiej, pow. błońskiego, 
na imię Władysławy Urbańskiej. 
APRETAR TE" „i A 
Z ginął paszport, wydany z gm 
Chojny, pow. łódzkiego, na imt 
Włądysiawa Jarzębskiego. 2381 
Z paszport, wydany z magł 
stratu m. Koła, gub. kaliskiej, na 
imią Aleksandra Idzikowskiego 
2409—3 


ZĘ” karta Od paszportu, wyda- 
na z fabryki serio apa na 
2407 —1 


m MNA 


ARRARRRAR 


| Redaktor: Jan Garliaowaśi 


